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rada widownię samba, 
lancerzy WyBiądu Inaczej niż 


Rozwój kin związkowych 
w Polsce 


każdym miesiącem. W bieżą 
cym roku powstało już 39 ta 
kich kin, tal że ogólna licz 
ba kin związkowych w Polsce 
wzrosła do _ osiemdziesięciu, 
Wyświetlane w nich filmy 0- 
«lądało w pierwszym szu 
około dwóch milionów widzów. 
Najwięcej kin związkowych 
działa na terenie wojewódz- 
twa  stalinogrodzkiego, wro- 
cławskiego 1 opolskiego, naj- 
mniej — w województwie rze- 
szowskim, choć istnieją tam 
po temu znaczne możliwości. 
Planuje się, że do końca 1955 
roku ilość” kin związkowych 
wzrośnie jeszcze o trzydzieści. 
Wiele z nich powstanie wła- 
śnie na ziemi rzeszowskiej. 


Festiwal Filmów Polskich 
w Czechosłowacji 


W dniach od 22 do 28 ; 


września odbył się jw Cze- 
choslowacji Festiwal Fil- 
mów Polskich, podczas 


którego wyświetlano filmy 
tabularne „Pokołenie*, „Go- 


sław Wohl, reżyser An- 
aktorka 


na z filmu „Godziny na- 
dziel”. 


2 


zam 
nasza "odmiana tego tańca 


ski. 


i. Czyta — A. Łapi- 
<ki. Montaż dźwięku — 
S. Zawarski. 


TEMATY KRONIKI: 


Święto urodzaju  (repor- 
taż z obchodu święta do- 
żynek w - Warszawie). 


Zdjęcia: R. Gole, W. Ja- 


nik, (W. Leśniewicz, S. *" płynęły do 
Sławkowski, M. Wiesio- - gę gpałierawkim wrogiem. 
lek. Dźwięk: Z. Wolski. NZYJA 

Rewizyta (polskie ni- 975 99 Pomnika Bohaterów 
szczyciele „Burza”* i „Bły- 


skawica" w Anglii). Zdję- 
cia: W. Leśniewicz. 
Notatnik PKF (Adam 
Wura — delegat na świę- 
to kolejarza, Budowa 
trakcji elektrycznej na 
Hinii kolejowej Warszawa 
— Stalinogród, Skocznia 
narciarska w _ Warszawie). 


Zdjęcia: J. Pyrkosz, Z. 
Raplewski, S, Sławkow- 


* Samba (występy teatru 
brazylijskiego w stolicy). 
Zdjęcia: L. Zajączkowski. 
Dźwięk: Z. Wolski 


Ze świata: Rokowania 
w Moskwie (z rozmów 
delegacji PRŁOWYCH, ZSRR 


dz; 
i NRF). jeden 


państwami. 
poważny krok na drodze 


Filmy kukiełkowe i rysunkowe ma plan! 


W poprzednim numerze w 


„Fiłmu* pisaliśmy o obra- 
zach realiaowanych przez 
Wytwómnię Filmów Fabu- 
lanych w Łodzi. Dzisiaj 

zgodnie z zapowiedzią 
— parę słów o. filmach 
kukiełkowych i rysunko- 


Oddział Filmów Kukiel 
kowych w Tuszynie pod 


Łodzią kończy już pracę 
nad filmami: „Opowiada- 
nie księżyca” i „Niezwykła 


podróż". Pierwszy, oparty 
na baśni Andersena, reży- 
seruje Włodzimierz Haupe, 
drugi — Teresa Badzian. 
Reżyser Zenon Wasilewski 


kontynuuje zdjęcia do o- przygodach popularnej po- 


brazu „Dwie Dorotki". 


najbliższym — czasie 
wejdą do produkcji filmy . Obraz ten zreali- 
realizowane przez tegoro- zowany w Oddziale Fil- 
cznych debiutantów. Są mów Rysunkowych w Biel- 
to: „Przygody rycerza Sza- sku reżyserował Włady- 


znany rysownik Zbigniew 
Lengren. 


ławiły" w reżyserii Ed- sław Nehrebecki. Sympa- 
'warda  Sturlisa według tyków zabawnego profeso- 
scenariusza Jana Brzech- ra spieszymy ić, 


wy oraz „Leśny domek” że wytwórnia przygotowu- 
w reżyserii Teresy Ba- Je już następny film pt. 
dzian według scenariusza „Sen profesora Filutka" 
Stanisławy Zawadzkiej. także w reżyserii Włady- 
Nowy film Badzianówny eława Nehrebeckiego. 
będzie kontynuacją „Nie- Wytwórnia Fiłmów Fa- 
zwykłej podróży" i ukaże bularmych w Łodzi ro:po- 
dalsze j pociesz- częła prace przy produk- 
a cji filmów reklamowych. 
„Profesor. Filutek w par- Pić tego 
ku* — to tytuł filmu o 
staci, której 


„ojcem* jest 


„Opowiadanie księżyca” 


jemnego zrozumienia nawiązano stosunki dyplomatyczne mię- 
|DŹONO JESCZE 


Burza: 1 „.Błyska 


le niezczyciele ,. 
Angli Dy z dala od kraju wal- 
|. W pierwszych dniach 


wizytę marynerzy an- 
zielskich. Na zdjęciu — kompanta polskiej marynerki w dro- 


Wojny, gdzie złożono wienieg' 


ym ostainiego okresu 
TEĄ- 
4_rede- 


Cykl pokazów 
filmowych 
w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy 


Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich zorganizowało wspól- 
itralnym - Archiwum 


las" 
sztuki e 
Stern), na drugim — „Stra- 
chy*', zrealizowany przez reży- 
serów ©. Cękalakiego 1 K. Sz0- 
RA Przed: SE) 
ywają się pielekcje zapozna- 
lace widzów z okresem w ja- 
kim powstał fllm, problemami 
twórczymi, REY realiza. 
torów itp. 


Pokaz; hlmu 
© radzjeckiej 
elektrowni atomowej 


W dniu 21 września Amabasa- 
da Radziecka w Warszawie 
"zorganizowała w kinie „Młodz 
SAaki "okna radzieckiego. Ku- 
Nau! 5 
ma o pierwszej ma_ świecie 


ten niezwykli 
clekawy dokument olbrzymich 
przemian dokonywających się 


Filmów. 


HI FESTIWAL FI 


MÓW RADZIECKICH 


SIEDEM MILIONÓW WIDZÓW OBEJRZAŁO FILMY RADZIECKIE 
W PIERWSZEJ DEKADZIE FESTIWALU 


. 
kraju napływają wiadomości o prze- 
biegu tegorocznego Festiwalu Filmów 
Radzieckich. O tym, że filmy radzieckie 

cieszą się dużym zainteresowaniem społe- 
czeństwa — świadczą liczby; podczas pierw- 
szych dziesięciu dni Festiwalu filmy te obej- 
rzało w kinach miejskich i wiejskich około 
siedmiu milionów widzów. 


Szczególne powodzenie mają nowę filmy 
radzieckie, wyświetlane u nas po raz pierw- 
szy w czasie Festiwalu. W okresie sześciu 
dni tj. od 9 do 14 września film „Żunbino- 
wie* oglądało w miejskich kinach. festiwa- 
lowych 251 tysięcy widzów, film „Stara for- 
teca" — 113 tysięcy widzów, film „Konik 
polny* — 108 tysięcy widzów, Najwyższą 
frekwencję osiąga film „Romeo i Julia". 
Film ten, wprowadzony w pierwszym okre- 
sie Festiwalu na ekrany kin trzech woje- 
wództw, wykazywał 90 do. 95 procent prze- 
ciętnej frekwencji na każdym sean: 
łem nowe tytuły filmowe w miastach oe 
dało w okresie sześciu dni 780 tysięcy Wi- 
dzów. 

Dodatkowo wprowadzono na ekrany kin 
komedię radziecką „Skąd my się znamy?" 
W filmie tym występuje znany aktor saty- 
ryczny Rajkin, popularna aktorka Celikow- 
ska i inni. 

Siedemdziesiąt kin w miastach zorganizo- 
wało w okresie Festiwalu specjalne seanse 
dla dzieci, gdzie wyświetla się poza daw- 
nymi — także nowe bajki radzieckie, jak 
„Złota antylopa", „Niebezpieczne swawole", 
„Królewna żabka” i śnne. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACOWNIKÓW KIN 


Załogi wszystkich kin przystąpiły do 
współzawodnictwa festtwalowego. Pracowni- 
cy zobowiązali *się m. in. do nienagannej 
projekcji, uprzejmej obsługi widzów oraz do 
wyświetlania ponadplanowych seansów dla 
publi | która nie zawsze ma możność 
korzystać z kina na seansach planowanych. 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE, KONKURSY 


Festiwal urozmaicony jest rozlicznymi im- 
prezami. W Warszawie — Stołeczny Zarząd 
Kin wspólnie z Polskim Radiem przygotował 
konkurs pt. „Zgaduj zgadula*, ponadto 
przed seansami odbywają się występy ze- 


W wielu Kinach Polski odbywają się przed semn- 
samt filmów festiwalowych zabawy dziecięce. Ta 
dziewczynka przebrana w jakiś. fantastyczny strój 


będzie się za chwilę wesoło bawić w jednym 
z nowych, pięknych kin w Pałacu Kultury i Nauki 


społli cyrku radzieckiego, bąwiącego w War- 
szawie. Także w innych większych miastach 
urządzane są przed filmami występy arty- 
styczne, koncerty i zabawy dziecięce. 

Wiele inwencji i pomysłowości wykazały 
okręgowe zarządy kin, które wspólnie Ł róż- 
nymi instytucjami państwowymi i społecz- 
nymi oraz miejscowymi dziennikami zorga- 
nizowały na terenie swych województw cie- 
kawe konkursy, popularyzujące filmy ra- 
dzieckie i osiągnięcia Kraju Rad. 

Na przykład Okręgowy Zarząd Kin w Bia- 
lymstoku jest inicjatorem dziesięciu konkur- 


sów, z których warto wymienić konkurs 
młodzieżowy zorganizowany współnie z wy- 
działem oświaty Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej i ekspozyturą Centrali Wynajmu Fil- 
mów, a polegający na najlepszym opraco- 
waniu gazetek ściennych związanych tema- 
tycznie z VIII Festiwalem Filmów Radziec- 
kich. Inny konkurs, który przyczyni się nie- 
wątpliwie do ożywienia pracy świetlic i bi- 
bliotek oraz ich współpracy z kinami ma 
na celu organizowanie dyskusji nad filmami 
festiwalowymi. W Białostockiem urządzono 
także konkurs-ankietę na temat „Moje wra- 
żenia z filmu festiwalowego" i „Jak pracuje 
nasze kino i jakim chciałbym je widzieć”, 
„słodki* konkurs polegający na znalezieniu 
bonów do kin w” czekoladkach oraz konkurs, 
połegający na odgądnięciu liczby widzów, 
którzy wezmą udział w Festiwalu, Dla naj- 
aktywniejszych propagatorów kina, tj. osób 
zajmujących się w zakładach pracy zbioro- 
wym kupnem biletów — przeznaczono licz- 
ne nagrody. 

W Szczecinie — TPPR, „Kurier Szczeciń- 
ski* i OZK zorganizowały konkurs na naj- 
ładniejszą wystawę sklepową | poświęconą 
propagowaniu Festiwalu, zaś w Olsztynie 
„Życie Olsztyńskie" urządziło wiełki kon- 
kurs-ohmpiadę, którego zwycięzcami zostaną 
widzowie legitymujący się najlepszą znajo- 
mością radzieckich reżyserów. aktorów 
1 kompozytorów filmowych, 

Jak się dowiadujemy od naszych kores- 
pandentów — konkursy, urządzone z okazji 
VIII Festiwalu Filmów Radzieckich, wzbu-. 
dziły wielkie zainteresowanie. 


BEZPŁATNE BIŁETY DO KIN 
DLA PRZODUJĄCYCH CHLOPÓW 


W niektórych (województwach, np. w wo- 
jewództwie krakowskim. wszystkie kina wiej- 
skie — tak stałe jak i objazdowe — rozdają 
w porozumieniu z radami narodowymi bez- 
płatne bilety na filmy festiwalowe dla chło- 
pów przodujących w dostawach obowiązko- 
wych. 


KONGRES ARCHIWÓW FILMOWYCH (FIAF) 


nia 26 września br. w Pałacu Kultury i Nauki im. J, Sta- 
D lina w Warszawie nastąpiło otwarcie dorocznego Kongresu 
Międzynarodowej Federacji Archiwów Filmowych 
Na Kongres przybyli liczni przedstawiciele filmotek z różnych 
krajów, dziennikarze, obserwatorzy i in. Wśród gości Kongresu są 
między innymi wiceprezes H. Langlois z Cinćmatheque Fran- 
Gaise z Paryża, sekretarz Federacji C. Duncan z Paryża, teoretyk 
filmowy H. Lindgren z National Film Archiv w Londynie, dr Tu- 
czek reprezentujący Statni Filmovy Archiv w Pradze, przedsia- 
wiciele filmotek włoskich, niemieckich, filmoteki szwedzkiej, jugo- 
słowiańskiej, hołenderskiej, belgijskiej i in. Na obrady przybyli 
także obserwatorzy ze Związku Radzieckiego w osobach: prof. 
N. Iebiedięwa i teoretyka filmowego A. Groszewą. 


W toku obrad omawiane są sprawy organizacyjne FIAF-u oraż 
problemy natury programowej. Dyskusja toczy się m. in, wokól 
zagadnień udostępnienia materiałów filtnowych w celu badań 
historycznych, ustalenia zasad katalogowania tiimów i wreszcie 
sprawy kształcenia kadr pracowników naukowych dla potrzeb 
archiwów. 

Prócz tego codziennie odbywają się pokazy filmów archiwalnych 
(czołowe pozycje klasyki kinematografii światowej), których ko- 
pie przywieźli ze sobą poszczególni delegaci. 

Kongres zakończy się w dniu 30 września br. a następnie 
filmowcy-archiwiści udadzą się w parodniową pódróż po Polsce. 

O przebiegu Kongresu, Którego gospodarzem jest Centralne 
Archiwum Filmowe w Warszawie, dokładnie poinformujemy 
% najbliższych numerach „Filmu”. 


adki to wypadek, by pisarz pozosta- 
wił w swej spuściźnie materiał będący 
jednocześnie dziełem literackim i au- 
tentycznym odtworzeniem własnego życia 


I rzadki to wypadek, by te wspomnienia by- 
ły nieledwie gotowym scer zem  filmo- 
wym, pełnym dynatniki, wyrazu i obrazowo- 
ści Trylogia Maksyma Gork w_ której 
wielki pisarz z. wstrz realizmem 


nego życia, jest dziełem 
cym się do filmowe 


wyjątkowo 
interpretacji 


lają- 


Film, który powstał na podstawie tej opo- 
się tak jak i ona 2 trzech czę- 

« „Wśród ludzi” i „Moje 

Nie abejmuje on wszystkich 

epizodów powieści, ale te, które odtwarza 


oddane są ze zdurniewającą wie! 
ność zapewne sprawia, iż  atrnc 


jest atmosferą twórczości Gorkiego. 
scenariusza  Gruzdiew i 
uniknęli jakichkolwiek zni 


dał im Gorki 
cydzielem 


W rezultacie fiam ich jest ar- 


Swoista 


atmosfera — ten wielkiej wagi 


Dziecińst Mały bohater 
Aleksy. -przybywa po śmierci ojca 


ą 


KLASYKI 


do domu dziadka 
z parowego statku 
e, wśród 
aru pasażerów | 


sygnałów. 


syreny 
okrzyków 


Widzimy 
kursującego po 
okrętowej. 


witającej 


T 
RAOGIĄ 


dziny. 
nymi 


oszołomiony, 


ze w 
om dziadka 
zajemnej nienawiści 


światem, Ta 
domu dziadka 
był 


otoczony 


łen 


obcość 


obcym 


źrących 
stkich 


| GORKIM 


potęguje 


do 


go jak 


Ś 


niezna- 
się 


oparów 
jst- 


FILM 


kich" — oto słowa Gorkiego — i słowa te 
znajdują odzwierciedlenie w obrazach filmu, 
ukazanych poprzez pryzmat spojrzenia małe- 
go chłopca. Film przedstawia za Gorkim ca- 
łą otchłań ciemnoty, mienawiści, fałszywej 
pobożności, obłudy, okrucieństwa dochodzą- 
cego do. sadyzmu i zbrodni, krzywdy tego 
strasznego świata. Carska Rosja mistyków, 


pijaków, opętanych — straszy swoim okrop- 
nym obliczem, 
Bestialskie sceny bójek braci o. pieniądze, 


znęcania się nad dziećmi, wyzysku prowa- 
cego człowieka do lkałechwa i śmierci — 
pokazane są iw sposób. daleki od mentorstwa 
czy schematyzmu 'w obrazach operujących 
środkami wielkiej sztuki. 

l tak samo jak zły dziadek IKoszyrin, nie- 
nawistni wujowie, podli chlebodawcy małe- 
go Aleksego. podstąpny pomocnik kucharza 
na statku — nie mają w sobie nic z szabló- 
nowych „czarnych charakterów", tak i ci do- 
brzy, czuli i ludzcy, lktórych mały Aleksy 
spotyka na swej drodze: babka, czeladnik, 
rewolucjonista. kucharz okrętowy — nie ma- 
ją w sobie nic z rysów programowych pozy- 
tywnych bohaterów. 


robotnika 
ofiarą krzywdy i wyzysku 


ś mo pobiciu 
z ysiada na łóżku swej 
ada mu o swej strasznej mło- 
ludzką twarz tego, którego 
uważaliśmy za potwora. 

Najpiękniej jednak. pokazane są postacie 
dodatnie, a wśród nich na pierwszym mi 
scu postać babki. Babka żyje ciepłem, ser- 
decznością. dobrocią, żarliwą i naiwną wia- 
rą (każda jej modlitwa to skarga na sprawy 
powszednie), czaruje uroczym temperamen- 
tem (wspaniała scena tańca), co więcej, bab- 
ka jest uosobieniem ludowej mądrości i lu- 
dowej poezji: sceny, w iktórych wieczorami 
opowiada swoje baśnie (przerywane w chwi- 
li, gdy do izby wchodzi straszny dziadunio) 
kiedy prosi domowe duszki, by się razem 2 
rodziną przeprowadziły do innego mieszka- 
nia — to ukazanie tego źródła poezji ludo- 
wej, z którego stale czerpał Gorki 

Ciężkie i trudne jest życie Aleksego Piesz: 
kowa, ale widz patrząc na jego udręki nie 
poprzestaje na zgrozie i współczuciu. Jest bo- 
wiem świadkiem nie tylko cierpień, ale wi- 
dzi własnymi oczyma, jak z dręczonego dzie- 
oka, z głodującego studenta rośnie Człowiek. 
Jak w ckropnych warunkach: krzywdy i 
przemocy walka o człowieczeństwo przynosi 
zwycięstwo. 

Mały Aleksy nie 'wyrasta na zwykłego 
człowieka. On, który musiał się kryć z czy- 
taniem książek, uważanym w tym środowi- 
sku za przestępstwo, om, który stykał się z 
nieuctwem i ciemnotą — czerpał mądrość z 
baśni ludowych opowiadanych przez babkę, 
z poezji czytanych ukradkiem, czy „Taras 
Bulby", którego  recytował _ okrętowemu 
kucharzowi. Jego pogląd na świat kształ- 
tował się pod wpływem tej - literatury 
i rozmów z najlepszymi ludźmi Rosji, z re- 
wolucjonistami, z którymi często stykał 
go los. 

Film o życiu Gorkiego ukazuje prawdę w 
obrazach, noszących piętno prawdziwej sztu- 
i. Mgliste powietrze nad szeroko rozlaną 
ją, ciasne uliczki biednego osiedla, nie- 
użytki i ugory pod miastem (tyle lat później 
ukazały je włoskie filmy  meorealistyczne), 
blask padający od _oświetlonego księżycem 
wypolerowanego rondla, przy którym mały 
Aleksy czyta nocą. rozkołysane lampy w 
pracowni ikon, otwarte pole, do którego tak 
tęsknił mały kaleka Lońka, ponure wnętrza 

ynków _ małomiasteczkowych, , soczyste 
obrazy cienistego lasu w czasie grzybobrania 
— i tyle innych, niezapomnianych dla widza 
scen — składają się na piękną, głęboko prze- 
studiowaną pod względem plastycznym 
całość. 

Reżyser Marek Doński i operator B. Je 
moław tworzą obrazy filmowe niezwykie su- 
gestywne w swym wyrazie artystycznym. 

Nierozłącznie związani z tymi obrazami są 
aktorzy odtwarzają postacie filmu. Alek- 
sego gra w dwóch pierwszych 
częściach chłopiec A. Larski, zaś w „Moich 
* aktor — N. Walbert. W obu 
a dobrany jest celnie do 
powierzchowności Gorkiego. Wspaniała po- 
stać babki znalazła odtwórczynię w 
znakomitej aktorce W.  Massalitinowej. 
Okrutnego. chuderlawego dziad: gra z pa- 
N. Trojanowski. I cała reszta aktorów 
ludzie tacy, jakich sobie wyobrażamy 
czytając twylogię życia Gorkiego. 

Dobrze się stało, że te trzy filmy, zrea 
zowane w 38—1940 i tworzące jedną 
całość, lobyto obecnie z archiwum i dano 
możność naszej publiczności zapoznania się 
tak wspaniałym -dziełem sztuki. Filmy te 
zemawiają do każdego z widzów, wzrus 
ią tak samo jak Zawsze wzruszają do głębi 
utwory literackie i filmowe , mówiące o 
skrzywdzonym dzieciństwie — dzieła takich 
autorów, jak Dickens czy Prus, którzy tak 
jak i Gorki potrafili połączyć obrazy Wagi- 
czne z. groteską i smutnym humorem. 

Mały Aleksy doznaje takich samych 
krzywd, jak Jasio z „Sierocej doli". „Dawid 
Copperfield" czy „Oliver Twist”, Mały Alek- 
sy doznaje takiej samej dobroci od czeladni- 
ka Cyganka, co Jasio od czeladnika Ignaca, 
Dawid od niańki Peggotty czy Pip od ko- 
wała Joe. Takich anałogii można by się do- 
szukać jeszcze wiele. Świadczą one o wspó! 
nej atmosferze utworów wielkich pisarz, 
ukazujących realistycznie prawdę o krzyw- 
dzie i niesprawiedliwości 

KAROLINA (TEFANIA BEYLIN 


ja 


częsci Trylogii o życiu Gorkiego („Moje uniwersytet; 


Swietnie dobrane zostały rysy twarzy aktora N, Walberta do powierzchowności Gorkiego 
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OBIAŁORUSKIEJ 
TWORCZ 


Scena z filmu pt. „Dzieci partyzanta” reżyserh L. 


śród wielu obrazów, oglą- 

danych na filmowych 

testiwalach radzieckich, 
spotykamy filmy produkcji naj- 
bliższego naszego sąsiada — 
Białeruskiej Republiki Radziec- 
kiej. Filmów tych jest co praw- 
da niewiele, ałbowiem „Białoruś- 
Fiłm* należy do mniejszych wy- 
twórni w Kraju Rad. Dotychczas 
produkowała zaledwie dwa dłu- 
gometrażowe filmy fabularne 
rocznie. Jak na szczupłą bazę 
techniczno-filmową w Mińsku 
— nie jest to jednak mało. 
Faki, jak szybko naród bia- 
łoruski podniósł z  całkowite- 
go zniszczenia i rozwinął ro- 
dzimy przemysł filmowy i sieć 
kin. można zilustrewać tym, iż 
ilość kin na Białorusi w porów- 
naniu z okresem przedwojennym 
wzrosła dwa i półkrożnie. 


Pierwszy pełnometrażowy film 
tabularny wyprodukowała Pań- 
stwowa Białoruska Wytwórnia 
Fiknowa w roku 1927. Początko- 
wo. zanim zbudowano wytwór- 
nię w Mińsku. filmy białoruskie 
nakręcano w Leningradzie. Od- 
tąd datuje się więź twórcza re- 
żyserów i artystów rosyjskich z 
wytwórnią w Mińsku 


Do najlepszych przedwojennych 
Tilmów białoruskich zaliczyć moż- 
na filmy historyczne: „Jego eks- 
celencja", „Kostuś Kalinowski", 
filmy. opiewające wałkę narodu 
białoruskiego o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne oraz filmy 
ilustrujące dzieje walk o zwy- 
cięstwo Rewolucji Październiko- 
wej. jak np. „Hotel Savoy". 


„W agniu wałki* itd. Sięgano 
także po iematy z życia i walki 
ludu Białorusi zachodniej, nałe- 
żącej wówczas do kapitalistycz- 
no-obszarniczej Polski. 

Rozwój białoruskiej sztuki fil- 
mowej przerwał najazd hitlerow- 
ski. Dorobek powojennej produk- 
cji białoruskiej, a zwłaszcza ostat- 
nich kika lat pokazali Białoru- 
sini na odbytej w lutym br. w 
Moskwie dekadzie literatury i 
sztuki białoruskiej. Oprócz zna- 
nego i naszemu widzowi „Kan- 
stantego Zasłonowa* — demon- 
strowano 5 filmów fabularnych. 

„Pawlinka” — to dobra kome- 
dia z przedrewołucyjnego życia 
ludu białoruskiego _ przerobicna 
z utworu klasyka poezji białoru- 


skiej Janki Kupały. Bohaterką 
filmu jest prosta dziewczyna 
wiejska. 

Podobną tematykę. osnutą na 
motywach _ twórczości ludowej, 
porusza najnowszy kolorowy 
mim białaruski „Niesterka”. 
Bohaterem filmu jest prost; 


dobroduszny ale bardzo spry! 
ny chłop Niesterka. Treści 
zaś — jego niezwykle za- 
bawne przygody w czasie ucie- 
czki przed  prześładowaniami 
dziedzica. 

Jednym z nowszych filmów bia- 
łoruskich jest satyryczna kome- 
dia o zacięciu wodewilowym pt. 
„Kto się śmieje ostatni" według 
komedii teatralnej wybitnego pi- 
sarza _— białoruskiego Konrada 
Krapiwy (reż. W. Korsz-Sablina). 
- „Śpiewają skawronki* — to 
tytuł filmowej przeróbki znanej 


Gołuba 
komedii Krapiwy 0 tematyce 
współczesnej. 


Wytwórnia białoruska zajmuje 
się również produkcją filmów 
dckumentalnych i _ periodyków 
publicystycznych. Do najlepszych 


białoruskich filmów dokumental- _ 


nych widzowie i krytycy radziec- 
cy zaliczają: „Ludowego poetę" 
(film o Kupale), „Puszczę Biało- 
wieską", „Kołchoz”, „Świt*, „No- 
wy Mińsk" (film ukazujący szyb- 
ką odbudowę i rozbudowę stoli- 
cy Białorusi). Jednym z ostatnich 
filmów — dokumentalno-oówiato- 
wych jest obraz „Osuszenie i za- 
gospodarowanie błot". 

W czasie lutowej dekady nie 
ograniczono się tylko do pokazu 


powojennego dorobku kinemato- 
grafii białoruskiej. _ Białoruscy 
twórcy, artyści i krytycy filmowi 
na spotkaniach z filmowcami 
moskiewskimi dyskutowali o 
swoich osiągnięciach i trudno- 
ściach. Dyskusja ta toczy się zre- 
sztą nadal w prasie fachowej, 
a nawet codziennej 

Do _najdotkiiwszych bolączek 
twórczych kinematografii biało- 
ruskiej prasa radziecka zalicza 


głównie na ekranizacjach i prze- 
róbkach, Z wymienionych po- 
wojennych filmów fabularnych 
zaledwie cztery nakręcono na 
podstawie oryginalnych soenariu- 
szy. Obniża to poziom twórczości 
filmowej. Nawet dobrze opraco- 
wane przeróbki filmowe nie dają 
reżyserom pełnych możliwości 
wykorzystania różnorodnego za- 
sabu filmowych środków arty- 
stycznego wyrazu. 

Filmowcy zachęcają kierowni- 
ków „Białoruś-Fiłmu* do więk- 
szej śmiałości twórczej i wysu- 
wania młodych kadr .-— reżyse- 
rów, aktorów, plastyków, opera- 
torów. Da mińskiej wytwórni fil- 
mowej napływa wielu absolwen- 
tów moskiewskiego Instytutu 
Filmowego (WGIK), a ponadto 
dużymi i zdolnymi kolektywami 
artystycznymi wozporządzają bia- 
toruękie teatry. 

Z opublikowanej na łamach 
„Komsomolskiej Prawdy". pod 
koniec maja br. korespondencji z 
Mińska dowiadujemy się. że po 
niedawno przeprowadzonej teor- 
ganizacji wytwórnia „Białoruś- 
Film" wyposażona została w 
szerokie uprawnienia twórczo- 
produkcyjne. 

W związku ze znacznym rozż- 
szerzeniem produkcji filmów fa- 
bulamych w Związku Radziec- 
kim — również przed „Białoruś- 
Filmem* otwierają się szero- 
kie perspektywy rozwojowe. Wy- 
twórnia ta stoi w obliczu wiel- 
kiej rozbudowy urządzeń i bazy 
techniczno-produkcy jnej. 

JOZEF SPINC 


Bohaterki filmu produkcji białoruskiej „Spiewają skowrąnki'* 


- Nadjeżdża pociąg. wprost na 


widza. Zatrzymuje się. 2 wago- 
nów wychodzą 


lzie. idą na 
się obok, zni- 


den z pierwszych filmów 

„Przybycie pociągu na 
stację La Ciotat" — braci Lu- 
mióre. 

„Widz, który patrzył, nieraz w 

przerażeniu, na zbliżającą się tokomotywę. utożsamiał się z kamerą 
filmową — widział pociąg oczyma kamery" — pisze Jerzy Toeplitz 
w „Historii sztuki filmowej". — 
rą tkwił nowy sposób obserwowania otaczającego świata. nieznany 
i nie stosowany w innych gałęziach sztuki. Pasażerowie wysiadający 
z pociągu zbliżałi się do kamery, ukazując się widzowi w różnych pl 
nach — od ogólnego (cała postać) do zbliżenia przesłaniającego otw: 
obiektywu. Przestrzeń oglądana przez widza na ekranie, w odróżni 
niu od przestrzeni teatrałnej. była zmienna. Widz oglądał to całość, 
to szczegół jakiegoś zjawiska. I to również było nowe i nieznane, ale 
dla widowiska kinowego — swoiste, stanowiące o jego artystycznej 
oryginainości 

Utożsamienie czytelnika z narratorem czy z którymś z bohaterów 
powieści, ta, wiersza lirycznego. następuje bardzo często. Wów- 
czas przeżywamy utwór najmocniej. Trudniej jest utożsamić się 2 po- 
stacią sceniczną, przeszkadza nam przestrzeń dzięląca nas od rampy. 
Aie oglądając dobrą sztukę, dobrą inscenizację — pokonujemy te 

trudności. 

Całkowite utożsamienie następuje jednak dopiero przy oglądaniu 
filmu. Wchodzimy w bohatera bez reszty. Czujesny jego sercem, my- 
ślimy jego słowami — jak w literaturze. Widzimy jego świat — jak 
w teatrze, Więcej — pdtrzymy jego oczami, słyszymy jego uszami 
Pędzimy z nim autem i poci nasze nogi ściele się szosa, wiatr świsz- 
czy w uszach, przed nami wyrasta przeszkoda, walimy się w prze- 
paść łub ją szczęśliwie omijamy. Do nas wykrzyczał swój ból stary 
Ojciec Szczęsnego w „Cełulozie*, my oglądaliśmy spod stołu oczanii 
Aloszy w „Dzieciństwie Gorkiego" śmierć Cygana, a świat od dołu 
razem z „małym uciekinierem* w figmie pod tym tytułem. 

W żadnej sztuce nie utożsamiamy się tak ściśle, tak cieleśnie 
z narratorem, autorem, reżyserem, jak właśnie w szłuce filmowej. 
Chodzimy za nim krok w krok, w każdej chwili czujemy, widzimy, 
przeżywamy jego uśmiech czy wzruszenie, brawurę czy: zamyślenie. 
Groteskowe widzenie pruskiego wojska w „Poddanym* jest wicłze- 
nien twórcy i naszym; razem z Fordem widzimy obrazy powstania 
zrodzone ź serca Chopina. tak też słyszymy akordy nie napisanej jesz- 
cze muzyki Chopinowskiej; słyszymy bicie serca Hamleta w Oliwie- 
rowskim filmie i jega myśli w sławnym monologu. |, 

Gdy myślę o środkach filmowego wyrazu, najwięcej ciepłych, 
jaznych uczuć wzbudza we mnie kamera. Mechanizm słał się żyw 
nie tylko ruchomy (takich mechanizmów znamy więcej) — ale my- 
śłący i czujący. Strasznie człowiekowi bliski. Kamera pozwala nam 
zajrzeć pod cudze dachy. podróżować po obcych krajach, nie tylko 
je oglądać. a właśnie podróżować odczuwając falistość dróg, ruchome 
piękno krajobrazów, dotykając nogami płynności fal lub twardości 
górskich zboczy. 

Ruchliwość kamery ma różne nazwy w języku fachowców. Coraz 
bogatszy arsenał tych ruchów notuje dorobek nowej sztuki. I coraz 
bogatsze są przeżycia widza. Czasem mi się zdaje. że widz, od lat 
przyzwyczajony do kina, właśnie do utożsamienia się z kamerą filrno- 
wą — zbyt mało serca ma dła tych, którzy otwierają przed nim niedo- 
stępne jeszcze niedawno Światy. Widz lubi aktorów, hubi postacie 
przez nich kreowane, łubi czasem wracać do znanych już z poprzed- 
nich projekcji miejsc zkcji czy scen. ale nie pamięta. że przecież te 
chwile zawdzięcza cku i uchu reżysera, 

Czytelnik kocha nie tylko pana Podbipiętę czy Kmicica, lecz także 
Sienkiewicza, lubi wiersze Tuwima. Gałczyńskiego; nawet nie to 
o czym chi pisali, lecz samo ich „pisanie*. Twórcy. filmowi są pod 
tym względem upośledzeni. Może dlatego. że niedostatecznie jeszcze 
umierny odbierać ich dzieła. nie wszyscy jeszcze potrafimy delekto- 
wać się nie tylko tym co nam ukazują. ale jak ukazują. nie chwyta- 
my jeszcze pulsu bijącego w twórczości artystów, którym zawdzię- 
czamy tak wiele. 

Zaczynając dzisiejszy felieton nie przewidywałem powyższego 
lirycznego wtrętu. ale go pozostawię, może komuś się przyda. 

Wracam do sprawy kamery. Czy zauważyliście, że stała się ona 
ostatnio nie tylko coraz bardziej ruchliwa, lecz i coraz bardziej chłon- 
na? Stara się nie tylko ogarniać świat wszerz, lecz i w głąb. Dawniej 
i często nawet jeszcze dziś była i bywa zbyt dosłowna. Interesuje ją 
bohater. więc chodzi z nim i za nim, nie oglądając się na boki. Bo- 
hater mówi. kamera patrzy i słucha. bohater śpi. kamera usypia ra- 
zem z nim, na ekranie obraz mętnieje i znika. jak pod zarnkniętą po- 
wiexą. Tymczasem coraz częściej niektóre z kamer. zwłaszcza w rę- 
kach Włochów. Francuzów. Japończyków a także naszych reżyserów 
— stają się bardzo ciekawskie. 

Szczęsny idzie ulicą. kamera rozgląda się na boki po przedwojen- 
nym mieście, gapi się na człowieka niosącego wodę z sadzawki. cho- 
ciaż ten człowiek nie ma nic wspólnego z akcją filmu. Wędrując za 
bohaterem obiektyw patrzy przez ramię na bawiące się w podwórzu 
dzieci. które bohatera wcale nie obchodzą. i który ich w ogóle nie 


widzom filmowym. lecz także twórcom. I oto obok filmów 
rach powstają w tym samym dziele fikny o ludziach ich.otaczających, 
ach 4 czasie. w których żyją. na dalekim planie krzyżują się 
jakieś loev. rozgrywają się jakieś wypadki uchwycone kątem oka. Te 
zakosy stwarzają możliwości nowych utożsamień. ułożsamień z kra- 
jem i jego mieszkańcami. utożsamień ze światem, Po raz pierwszy 
© dziejach sztuki 


ALERSANDER JACKIEWICZ 


„W tym utożsamieniu widza z kame-" 


1 oto obok fllów o bolsterach powstaj: 
Gziach leh otaczających, o miejscach gdzie żyją... 


przeżywamy jego uśmireh eży wzriszenie. 


ŻYWA 
KAMERA 3 


Całkówite utożsamienie widza kinowego z bohaterem nat 
h jępuje jednak 
dopiecw przy oglądaniu filmu.. (Scena z „Tragicznego poż" mr) 


|= 


Ją w tym samym dzielę filmy o ta- 
W'razment z „Cełułosy”) 


chodzimy za aktorem krok w krok. w każdej chwńli czujemy, widzimy. 


<Zdjęcie : (imu „S. ©. S.-) 


T 


rena dramatycznego 


ieczorami był zgiełk 


i podniecenie, Pałac 


Filmowy ua Lido 


jar 
fiektorów. zajeżdżały sznu- 
ry limuzyn 


się od świateł i re- 


Wieczorami 


były białe smokingi, głę- 
bokie dekolty, błysk klej- 
notów i zapach najdroż- 
szych perfum. 

Rano przed Pałacem 
Filmowym było pustawo, 


cicho i sennie. Gdy 


czynały się póranne sean- 


se „poza konkursem" wiel- 
ki świat spał jeszcze po 
trudach nocy, spędzonej w 
kasynie lub na 
przyjęciu. Na 
anse — przychodziło 
dziennikarzy i trochę mi- 
łośników filmu. 

Na tych właśnie poran- 
nych, pustawych  sean- 
sach obejrzeliśmy całą se- 
rię _ „retrospektywną 
pierwsze w historii 


kolejnym 
poranne se- 
nieco 


filmy. 
na które nasi dziadkowie 
prowadzili ojców 
z lekką obawą czy aby te 
ruchome obrazy 
rywką bezpieczną dła dzie- 
ci. Oglądaliśmy filmy Me- 
liśsa i Griffitha. Ogląda- 
„Królową Elż- 


naszych 


liśmy też 


bietę" (film nakręcony w 
r. 1912), w którym wielka 
Sara Bernhardt, jedna z 
największych tragiczek w 
historii teatru, grała tytu- 
lową rolę. 

'Ten właśnie film po- 


przedzony był napisem in- 
farmującym. że dzięki 
sodzie uwielbianej wtedy 


u. orki na udział w fil- 
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ela scena z filmu polskiego 


mie przełamane zostały 
zarówno w kołach arty- 
stycznych. jak i wśród 


publiczności powaźne 


ry. przeciwko 


0po- 


kinemato- 


grafii, która traktowana 
była waczej jak popularne 
widowisko cyrkowe czy 


javmarczne, niż. jak ro- 
sztuka 

Czytając ten napis trud- 
no było 


dząca się 
powstrzymać się 


od refleksji, jak wspania- 


łą karierę zrobił film w 
ciągu zaledwie pół wieku 
Właśnie tutaj ma  Festi- 


walu każdego dnia widzie- 
liśmy przy 
potęgi sztuki 1l- 
mowej. Doczekał się 6 
najbardźiej po- 
pularnej i masowej sztuki 


ady  popular= 
ności i 


m rangi 


doczekał się wiasnegu Pa- 


łacu i gwardii honorowcj 


karabinierów. I może dła- 


tego, przez kontrast z tą 


zewnętrzną _wspaniałościa, 


tym mocniej! się odczuwa” 
ło miedosyt i 
dzień 
filmy, prezen 
Festiwalu, gdy 
wyników i 


razczarowa- 
nie, gdy 
glądało się 


po dniu 0- 


towane na 
po_ ogłoszeniu 
nagród próbowało się do- 
konać 

Bowiem 


bilansu 
artysty- 


jakiegoś 
bilans 
czny Festrwalu był, oględ- 
nie mówiąc. mierny, a o- 
pinia ta była na 
zgodna i powszechna 
Nie było filmu. 
stanowiłby jakiś _ ewene- 
ment artystyczny. Nie by- 
ło filmu. który — czy to 
pod względem treściowym. 
czy formalnym — miał 


ogół 


który 


„Błękitny 


krzyż” nagrodzonego. br 


ambicje walki,  nowator- 
ci. W le 
powojennych  „obja- 
kolejno 


film włoski, film japoński, 


stwa, odkrywczoś 


tach 


wiał* nam się 
zaskoczył nas swymi osiąg- 
nięciami film meksykańska. 
Na tym festiwału nic się 
nie „objawiło”, nie było nie 
zaskakującego nowego. 
Mniejsza zresztą z tym — 
trudno wymagać, by. każdź 


festiwal 


przynosił w ki 


matografii takie zjawi- 
ska, jakim był w 

międzywojennych wielk 
film radziecki, a w pierw- 
szych latach po wojnic 


fenomen filmu włoskiego 


Gorzej, że na Festiwalu 


wene 


kim zaobserwować 
było 
zwyrodnienie 
„Szkół" 
wych, które t 


można dekadencję 


niemal tych 


właśnie flimo- 


wiele da- 
ły światowej 
grafii w 


kinemato- 
ostatnich dziesię- 
ciu latach. Film japoński 
— jeżeli sądzić po Wene- 
cji — kostnieje w 
rajskich baśniach 
cznych. których 


nie jest w 


samu- 
history- 
ożywić 


mawet 


stanie 


zaskakujące, 
rowanie 


iałe ope- 
Film 


kolorem. 
włoski osiągnął doskona 
techniczną i warszta- 
tową, stał ię potężnym 
przemysłem i.. ugrzązł w 
labiryncie  pseudo-psycho- 
logicznych „głębi” lub se- 
ryjnej łatwizny. C! 
terystycznym _ wyjątkiem 
był tu film najmłodszego 
23-letniego reż wło- 
skiego _ Maselliego pt. 


ło: 


ak- 


/sera 


wym ' medalem 


Film radziecki „Trzpiotka” uznany został za naj 


KORESPONDENCJA ' 


Puchar za najlepsza rolę męską otrzymał Curd Jiirgens za tytułową 
rolę w zachodnio-niemieckim filmie reż. Ksutnera „Generał diabli 


tilm Festiwali, (Nagroda ..Srebrnego lwa”) 


ASNA Z WENECJI 


„Zbłąkani* 
jąc wielkim | arcydziełom 
Rosselliniego, De  Santisa 
czy De Siki, film ten był 
jedynym w Wenecji wło- 
skim obrazem. kontynuu- 
jącym tradycje i ambicje 
szkoły meorealistycznej, I 
zarazem jedynym włoskim 
filmem nagrodzonym. (Ma- 
selli otrzymał, jak wiado- 


je dorównu- 


mu, jeden z pięciu meda- 

brązowych, którymi ju- 
y wyróżniło dzieła mło- 
dych, debiutujących reży- 


serów. Pozostałe otrzyma- 
li: Andrzej Munk za „Błę- 
kitny krzyż", Astruc za 
„Niedobre spotkania”, Czech 
Krska za film o Smetanie 
i Anglik Fairchild za „Jan 
i Julia"). 

Wieszcie film meksy- 
kański Słynny duet Fer- 
nandez - Figueroa — (który 
zresztą tym razem wys 
pił pod barwami Argen- 
iyny) dokonał szczególnej 
sztuki — sparodiowai sam 
siebie. „Ziemia ognista 
uspokaja się” jest jakby 
złośliwą karykaturą  1il- 
mów Fernandeza i Figue- 
roa — tyle że wykonaną 
przez samych autorów. 
Znikło tu wszystko co by- 
ło świeże, piękne, zaska- 
kujące w niektórych fil- 
mach meksykańskich, po- 
zustała doprowadzona do 
absurdu stylizacja obrazu 
aktor- 
pusta retoryka nie 
mie znaczących gestów. 
markowanie namiętności i 


przeżyć. wręcz  jarmarcz- 


nymi chwytami — a to 
wszystko w służbie” naj- 
głupszego, zgoła miepraw- 
dopodobnego melodramatu 
W ogóle filmy weneckie 
były jakimś dzwonkiem 
alarmowym — sygnalizują- 
cym ofensywę  mełodra- 
matu w scenariuszach 
filmowych. eratura ku- 
chennych schodów" mniej 
lub bardziej kunsztownie 
przystrojona w 
„psychologizmu* 
zarówno francuskie 
dobre spotkania! 
skie „Przyjaciółki”, argen- 
tyńską „Ziemię ognistą" i 
francuski obraz „Bohate- 


rowie są zmęczeni”. Nie 
mówiąc już o dwóch wręcz 
nieznośnych filmach ame- 
rykańskich złowiek z 
i „Przerwana 


Kentuck; 
melodia 
Było w Wenecji kilka 
filmów dobrych, kilka 
filmów interesujących. Kil- 
ka poprawnych. Jak na 
selekcję z 24 krajów to 
niewiele. Był ciekawy film 
francuski o zakładzie po- 
prawczym dla chłopców 
p. „Zagubione psy bez 
obroży” — film, w którym 
Jean  Gabin stworzył 
świetną rolę sędziego dla 
nieletnich. Był dobrze zro- 
biony film zachodnio-nie- 
miecki „Generał  diabła*' 
w którym Curd_ Jiirgens 
w roli generała Harrasa 
ukazal się jako aktor fil- 
mowy najwyższej klasy 
(otrzymał też nagrodę F' 


stiwalu za najlepszą ro 


Nagrodę „Srebrnego lwa* otrzymał również włoski film reż. Antonioniego pt. „Przyjaciółki" 


męską). Był zawikłany i 
splątany, ale ambitny i 
mocny film amerykański 
„Wielki nóż" z ostrą kry- 
tyką społeczną i moralną 
stosunków panujących w 
świecie _ aktorsko-artysty- 
cznym USA. Były. dwie 
dobre komedie dziećmi 
w rolach głównych — wło- 


ska  „Nierozłączni przyja- 
ciele" i angielska -„Jan i 
Julia” Była naiwna ale 
nareszcie  bezpretensjonal- 
na komedia  amćrykańska 
Hitchkocka  „Łapaj  zło- 
dzieja". Był wreszcie bar- 
dzo dobry i wręcz znako- 
micie grany -film radziecki 
„Trzpiotka* oparty na o0- 
powiadaniu Czechowa, a 
reżyserowany przez de- 
biutanta Samsonoy'a. Jeden 
z najlepszych limów ra- 
dzieckich. ostątnich — lat. 
najlepszy chyba film Fe- 
stiwału został  odznaczo- 
ny Pierwszym — Srebrnym 
Lwem. „Srebrnego Lwa" 
otrzymał znany u nas re- 
żyser NRD _ Wolfgang 
Staudte za nakręcony w 
Holandii film  „Szczurza 
twarz” 

Dlaczego Grand Prix 
Festiwalu i tradycyjnego 
„Złotego Lwa" otrzymała 
ponura kolubryna duńska 
„Ondet" („Słowo' 
zostanie na zawsze tajem- 
nicą jury i najróżniejsze- 
go typu  zakulisowych 
przetargów, niewiele ma- 


jących wspólnego ze sz 
ką. Nudna piła. na której 
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(Dokończenie ze str. 8—9) 


publiczność śmiała się w 
niezamierzonych 


zupełnie 
przez tw 
obracała się dokoła sporu 
sekciarzy _ protestanckich 
ma duńskiej wsi, zawiera- 
ła jeden poród, jednego 
obłąkańca, który się uwa- 
ża za drugiego Chrystusa i 
na zakończenie jeden... 
cud wskrzeszenia zmarłej. 
Drugim cudem było przy- 
znanie właśnie owego 
Grand Prix. Jury, mając 
widocznie nie całkiem 
czyste sumienie, próbowa- 
ło „uratować .twarz* sto- 
sując przy motywacji na- 
grody nie  praktykowaną 
dotychczas nigdy fonmuł- 
kę: Grand Prix przyzna- 
ne zostało „za film „Or- 
det* i za całą działalność 
artystyczną” reżyserawi 
Carl Th. Dreyerowi. Z ta- 
ką motywacją oczywiście 
trudniej polemizować — 
dorobek Dreyera, twórcy 
klasycznego dziś filmu 
„Męczeństwo Joanny d'Arc", 
jest bezsporny. 

Wreszcie na zakończenie 
kiłka słów o wyróżnieniu 
polskiego reżysera Andrze- 
ja Munka za film „Błękit- 
ny Krzyż”. Nie mam za- 
miaru recenzować tego fil- 
mu, który wkrótce wcho- 
dzi na polskie ekrany i 
którym zajmie się nasza 
krytyka, Mogę tylko po- 
wiedzieć, że film ten nie 
przyniósł nam w Wenecji 
wstydu, że mimo swoich 
niewątpliwych braków i 
slabości, spotkał się w 
Wenecji z dobrym, przy- 
jaznym przyjęciem zarów- 
no publiczności, jak i kry- 
tyków. Trudna dosyć, nie 
zawsze konsekwentnie prze- 
prowadzona  pół-dokurnen- 
talna  fonma  utrudniałą 
raczej odbiór filmu. Mimo 
to krytyka pozytywnie o- 
ceniła umiejętności i in- 
dywidualność teżysera, 
wysoki poziom i kulturę 
zdjęć, humanizm i prosto- 
tę tematu. Munk wpisał 
się na łistę laureatów we- 
neckiej „Mostra Cinema- 
tographica", a to jest zaw- 
sze— mimo braków festi- 
walu — wysoko notowane 
w świecie filmowym. Po- 
słaliśmy film skromny i nie 
bardzo liczyliśmy na jego 
sukces. Tym przyjemniej 


szym _ wyróżnieniem jest 
dła naszej kinematografii 
medal, zdobyty na tym 


Festiwalu. na którym żad- 
nego wyróżnienia nie do- 
stała np. kinematografia 
japońska. a podobnym me- 


dalem zadowolić się mu- 


iały takie „mocarstwa fil- 
mowe*, jak Francja czy 
Anglia. 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI 
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PRZEDE WSZYSTKIM. SCENARIUSZ 


statnio na ekranach ra- 
O dzieckich pojawiło się spo- 

ro: filmów zrealizowanych 
przez wytwórnie różnych repu- 
blik Kraju Rad. Nastąpiło to po 
dłuższej przerwie, podczas której 
wytwórnie te nie stworzyły pra- 
wie żadnych artystycznych (il- 
mów. : Szczegółnie ciekawe jest 
to, że większość filmów mo- 
rusza tematykę _ współczesną, 
że omawia sprawy i pokazu- 
je łudzi radzieckich dnia dzi- 
siejszego. 

Wytwórnia w Tbilisi zrealizo- 
wała film „Oni zeszli z gór”, 
opowiadający o kształtowaniu się 
klasy robotniczej Gruzji, wy- 
twómia w Ałma-Ata nakręciła 
komedię muzyczną pt. „Dziew- 
czyna — Dżigit", wytwómia ki- 
jowska wystąpiła z filmem pt. 
„Gwiazdy na skrzydłach* o życiu 
wychowanków oficerskiej szkoły 
lotniczej, a wytwórnia w Ery- 
waniu zrealizowała film „Widma 
opuszczają szczyty”. 

'We wszystkich tych filmach 
można zaobserwować pewne 
osiągnięcia pozwalające wierzyć 
w dalszy rozwój kinematografii 
poszczególnych republik. Pracę 
reżyserską cechuje na ogół wy- 
soki poziom, a nieraz nawet od- 
krywczość. Szczególnie pociesza- 
jący jest takt udziału w pracy 
tiknowej coraz większej ilości 
młodych wychowanków Wszech- 
związkowego Instytutu Filmowe- 
go i narodowych teatrów. 


Wytwórnie naszych republik 
dysponują olbrzymimi możliwo- 
ściami. Zrealizowane przez te wy- 
twórnie filmy — to nieraz pierw- 
sze kroki narodowych kinemato- 
grafii w dziedzinie filmów fa- 
bularnych, ale już w wiełu wy- 
padkach można  zaóbserwować 


dojrzałość, a czasami i geny 
kunszt artystyczny. 

Jednak równolegle z osiągnię- 
ciami widać w 
braki, których przyczyna leży 
przede wszystkim 'w niedostate- 
cznym _ poziomie scenariuszy. 
Schematyzm w ujmowaniu po- 
szczególnych postaci, zastępowa- 
nie prawdy sytuacjami zmyślo- 
nymi, tanimi efektami — wszyst- 
ko to w wiełu wypadkach ni- 
weczy pracę utalentowanych ax- 
torów, reżyserów, operatorów. 


Życie kazachskiego kołchozu 
przedstawione jest w  filnve 
„Dziewczyna-Dźigit" _ (scenariusz 


Chusainowa i Abyzowa, reżyse- 
ria Bogołubowa) w sposób sche- 
matyczny, powierzchowny. Wszy- 
stkie konflikty zbudowane są na 
nieporozumieniach i nie pozosta- 
wiają żadnych śladów na 
charakterach bohaterów. Sce- 
ny śwłąt, zaślubin, zawodów 
sportowych opracowane są do- 
kładnie, 
ich praca — powierzchownie. 
Niesłuszne byłoby tłumaczyć 
ten sposób potraktowania tema- 
tu lekkością komedii muzycznej. 
Komedia wtedy jest żywa i cel- 
na, gdy zawiera w sobie żywą 


"myśl, kiedy zwalcza przeżytki, a 


utwierdza to, co nowe. 

Wiele jest sztuczności w tema- 
cie filmu „Widma opuszczają 
szczyty (scenariusz Karamiana i 
Kołtunowa, reżyserzy — Kewor- 
kow i Karamian). Wśtód człon- 
ków wyprawy geologicznej znaj- 
duje się wróg. 'Widz przez cały 
prawie czas oglądania filmu za- 
jęty jest odszakiwaniem wroga, 
przy czym podejrzewa kolejno 
nieomał wszystkich członków 
ekspedycji. 

Niewątpliwie praca nad tego 
rodzaju filmem jest trudna i wy- 


Para bohaterów z fimu „Oni zeszii z gór”* 


fiknach duże 


ale postacie łudzkie, 


maga _ specjalnego _ podejścia. 
Szkoda jednak, że niedostatki 
dramaturgiczne filmu przeszko- 
dziły w uzyskaniu pełnego suk- 
cesU. 

„Gwiazdy na skrzydłach" (sce- 
nariusz Pomieszczikowa i Beza- 
jewa, reżyser — Szmaruk) to 
dramat, gdzie mamy i łamanie 
obowiązków wojskowych, i ra- 
towanie tonących podczas burzy, 
i nieodłączną miłość.. Ale wszyst- 
kie te zjawiska nie znajdują na- 
leżycie głębokiego potraktowania 
artystycznego. Wiele postaci i 
wiele scen jest schematycznych, 
akcja często popada w Kolizję z 
zysami _ psychologicznymi — po- 
szczególnych bohaterów. 

© tendencji autorów do roz- 
barwienia scenariusza wszelkie- 
go rodzaju efektami świadczy 
następujący przyśdad, Aby po- 
znać ze sobą parę młodych bo- 
haterów, autorzy każą młodemu 
łotnikowi Mikołajowi zgubić 
hełm lotniczy podczas lotu od- 
rzutowcem. Mikołaj udaje się na 
poszukiwanie hełmu, który znaj- 
duje w ogródku młodej (oczywi- 
scie) nauczycielki. Można byłoby 
się zgodzić z takim ustawieniem, 
gdyby sceny te dopomogły lepiej 


Ale na skutek zubożenia głów- 
nych postaci chwyty takie są ra- 
czej niezrozumiałe i niewiary 
godne. Wielki temat przyjaźm i 
moralności radzieckiego człowie- 
ka został w fiłmie tylko wspom- 
niany, a młodzi aktorzy posta- 
wieni wobec konieczności peze- 
zwyciężania schematyzmu swoich 
ról Pomimo to młody artysta 
iBogolubow _ stworzył _ kreację 
wysokiej miary. Dobre są zdjęcia 
operatora iliuszyna. 

Jako przykład może służyć 
praca scenarzysty Bolszincowa 2 
wytwórni w Tbilisi. Współpracu- 
jąc z gruzińskim dramaturgiem 
Beliaszwili i 
'Bolszincow opracował sce- 


istotne zagadnienie kształtowania 
się gruzińskiej kłasy robotniczej, 
braterstwa narodów rosyjskiego 
i gruzińskiego zostaly przedsta- 
wione w sposób na ogół udany. 
Prawda, że i w tym filmie są 
potknięcia. Można pewne zarzuty 
postawić zarówno reżyserowi, 
jak i aktorom. Ale film, biorąc 
ogólnie, jest dobry. 

Rozwój narodowych kińemato- 
grafii narodów Związku Radziec- 
kiego — to sprawa ważna. Prze- 
niknięte duchem internacjonaliz- 
mu i braterstwa  reelistyczne 
dzieła o życiu bratnich narodów 
mają nieocenione znaczenie wy- 
chowawcze. Ale by uzyskać od- 
powiedni poziom należy zwalczać 
nie byle jakie trudności, z któ- 
rych główna — to uzyskanie 
=cenariuszy 6 pełnej wartości 
ideowej i artystycznej. Jest to 
sprawa po prostu honosz radzie- 
skich pisarzy, zawodowych sce- 
narzystów. prozaiiów, poetów, 
dramaturgów, nowelistów. Naród 
radziecki pragnie widzieć reali- 
styczne i ciekawe filmy o życiu 
naszej wiełkiej Ojczyzny. 

K. JURENIEW 


weżyserem Sanicz-- 


hłopi z Lubinki, rozległej 
wsi Ez p isc położonej 
między i Białą 
— kina RSA nie oglądali 
od wiełu miesięcy. Nie dlatego, 
aby ta małownicza wieś była 
niedostępna dla samochodów. Le- 
ży przecież przy szosie Tarnów 
— Zakliczyn. Zresztą i do sąsie- 
dnich wsi, do Rzuchowej. Szcze- 
panowic, Janowic, Wróblewic — 
również kina ruchome zaglądają 
rzadko. 

Dlaczego więc? Odpowiedź na 
to pytanie otrzymałem w Szcze 
panowicach, jednej z najwi 
szych wsi na Podgórzu Tarnow- 
skim. 

— Świetlica — mówi kierow- 
nik miejscowej szkoły, ob. Lech 
Robak — to kręgosłup życia 
zbiorowego. Bez Świetlicy, jak 
bez ręki. Ot, np. u nas, w Szcze- 
panowicach seanse kinowe odby- 
wają się 'w szkole, ale budynek 
szkolny — ciasny, dwie izby. Kił- 
ka klas mieści się w wynajętych 
izbach wiejskich. Nie mamy 
miejsca ani na zebrania groma- 
dzkie, ani na pracę świetlicową 
Młodzież nie może urządzać 
przedstawień. Ruch amatorski 
nie rozwija się. Jak przyjedzie 
kino, to taka wizyta jest wielkim 
wydarzeniem w życiu całej gro- 
mady. Oprócz naszych ludzi scho- 
dzą się przed szkołę mieszkańcy 
Dąbrówki Szczepanowickiej, Bło- 
nia i innych wsi. A izba szkolna 
mieści czterdziestu uczniów. 
Gdzież więc pomieścić wszyst- 
kich? Kino — jak już przyjedzie 
— to daje wprawdzie zawsze 
dwa przedstawienia, ale i tak co 
najmniej połowa chętnych od- 
chodzi. nie obejrzawszy filmu. 
Ludziska klną i narzekają. Ale 
nasi chłopi wreszcie zrozumieli, 
że muszą mieć we wsi świetlicę 
z większą salką na pokazy fil- 
mowe. Teraz właśnie zbieramy 
pieniądze na budowę świetlicy. 
Będziemy ją mieli' A wtedy 
wszyscy chłopi z naszej gromady 
będą chodzili do Kina. To już 
niedługo... 

Następnego dnia do Szczepa- 
nowic przyjechało kino ruchome 
"nr 3. „As wywiadu" ściągnął 
tłum dzieci, młodzieży, kobiet, 
i — choć żniwa były już w peł- 
nym toku — wiełu rolników, 

Kierownik ekipy Tadeusz Kla- 
ja zamierzał dła dwóch setek wi- 
dzów dać przedstawienie pod go- 
łym niebem. Niestety, od Dunaj- 
ca nadciągnęły czarne chmury 
i zaraz iunął deszcz. Trzeba było 
przenieść aparat projekcyjny do 
ciasnej izby szkolnej, do której 


UK ŁA 


wpuszczono — mimo próśb 
gróźb — tylko pięćdziesiąt osób. 
— Przepisy! — krzyczał Klaja 
zatrzaskując drzwi przed mokną- 
cym na deszczu tłumem. — Prze- 
pisy! Proszę się rozejść! 
Tłum się nie rozszedł. Trzeba 
było dać drugi seans. Tego wie- 


BUDUJEMY ŚWIETLICE WIEJSKIE 


ciwpożarowym w kinach odwie- 
dzamy zriacznie mniej wsi. Teraz 
nawet już z reguły nie wstawia- 
my do naszych planów objazdo- 
wych takich wsi, w których nie 
ma świetlic gromadzkich. Przed 
wejściem w życie tych przepisów 

yświetlaliśmy filmy gdzie po- 


Tę reini:ę strażacką mieszkańcy Zbuczyna przerobili na kino 


czoru ekipa poszła spać 0 dru- 


giej w nocy. ale i tak połowa 
przybyłych do kina nie zobaczyła 
„Asa wywiadu*. Mieszkańców 
Dąbrówki Szczepanowickiej ode- 
słała ekipa do domu z obietnicą: 
„Jutro do was przyjedziemy. 
Może się uda urządzić pokaz na 
świeżym powietrzu”. 

— Przecież w rozkładzie jazdy 
macie Lubinkę, więc jak to bę- 
dzie? — pytam załogę kina. 

Chłopcy wzruszają ramionami. 

— W Lubince też nie ma świe- 
tlicy gromadzkiej, może nie znaj- 


— E, tam.. szkoła! Nie dla 
kina objazdowego. Cztery razy 
przyjeżdżaliśmy do Lubinki i 
cztery razy kierowniczka odmó- 
wiła nam sali szkolnej na poka- 
zy filmowe. Miała jakiś papierek 
z Ministerstwa Oświaty. Nawet 
najgorętsze błagania ludności nie 
pomogły. Nieugięta! 

Te wsie podkarpackie, w któ- 
rych nauczycielstwo niechętnie 
jest ustosunkowane do oddawa- 
nia szkół ma pokazy filmowe — 
nigdy -fiinów nie oglądają. 

— Remizy strażackie nie zaw- 
sze się nadają na pokazy filmo- 
we — wyjaśnia kinomechanik 
Antoni Massalski. — Toteż od 
czasu wejścia w życie nowych 
przepisów o bezpieczeństwie prze- 


LOLELSZJ 


Dokładny adres 


padło. Nawet w ciasnych izbach 
szkolnych, w remizach strażac- 
kich, które są zazwyczaj składa- 
mi sprzętu, pełnymi materiałów 
łatwopałnych... 

Te uwagi można zastosować do 
wielu miejscowości w całym kra- 
ju. Przypominam sobie np. wi 
Bęćkowo w województwie biało: 
stockim, do której trafiłem rów- 
nież z kinem ruchomym i w któ- 
rej również nie można było dać 
pokazu filmowego, ponieważ nie 
ma tam świetlicy gromadzkiej. 
Miejscowa remiza strażacka — 
to mała szopa, zaś szkoła pod- 
stawowa mieści się aż w trzech 
ciasnych chatach. iNiejednokrot- 
nie też, podobnie jak w Szczepa- 
nowicach, sami chłopi idą po ro- 
zum do głowy i nie czekając na 
niczyją pomoc przystępują o. 
budowy świetlic. 

Tak np. było w Zbuczynie w 
powiecie siedleckim. W Zbuczy- 
nie nie było świetlicy. Była na- 
tomiast obszerna remiza strażac- 
ka, wykorzystywana jedynie na 
zabawy. Miejscowe koło ZMP po 
porozumieniu z gromadą i za 
zgodą strażaków — w czynie spo- 
lecznym przebudowało remizę na 
świetlicę. Później warszawski 
Okręgowy Zarząd Kin — doce- 
niając wysiłek gromady — zain- 
stalował tam stałe kino wiejskie. 

Te dwa przykłady — szczepa- 


SZAL WA 


nowicki i zbuczyński — i setki 
innych dowodzą, że rozwój sieci 
kin wiejskich i planawanie mar- 
szrut kin objazdowych zależne 
jest przede wszystkim od rozbu- 
dowy sieci świetlic gromadzkich 
i domów ludowych. Budowa 
świetlic tym szybciej będzie na 
wsi postępować, im lepiej chłopi 
będą zdawać sobie sprawę z po- 
żytku, jaki kina przynoszą wsi 
i każdemu z nich. Ą 

Państwo wyznacza spore sumy 
na budowę i uruchamianie świe- 
tlie, lecz potrzeby pod tym wzglę- 
dem są olbrzymie. Przykład wie- 
lu gromad wskazuje na to, że 
najskuteczniej zaradzić im może 
sama ludność, budując świetlicę 
czynem społecznym, tak jak to 
czynią obecnie Szczepanowice. 

Najczęściej inicjatywa budowy 
świetlic wiejskich wychodzi z 
kół Związku Młodzieży Polskiej. 
Należy jednak dążyć do tego, 
aby (propaganda tej akcji objęła 
również komórki terenowe in- 
nych organizacji masowych, dzia- 
lających na wsi, a przede wszy- 
stkim — koła gromadzkie Frontu: 
Narodowego. 

W tego rodzaju propagandzie 
pole do popisu „mają również 
miłośnicy sztuki filmowej na wsi, 
czytelnicy „Filmu* oraz pracow- 
nicy terenowi naszej kinemato- 
gralii. W każdym mieście po- 
wiatowym działa powiatowy o0- 
piekun kin wiejskich. Załoga 
każdego kina półstałego odwie- 
dza kilka okolicznych wsi. Wszy- 
scy — zarówno nasi wiejscy czy- 
telnicy, jak i pracownicy kine- 
matografii — mogliby przyspie- 
szyć budowę świetlic propagując 
wśród ludności Wiejskiej, a prze- 
de wszystkim wśród młodzieży 
— potrzebę mobilizacji sił i za- 
sobów gromad do czynu społecz- 
nego, jakim jest budowa ówie- 
tlicy. Ą 
Szczególnie przed pracównika- 
mi kin objazdowych ć opiekuna- 
mi powiatowymi kin wiejskich 
stoi to piękne zadanie, Znam 
takich, którzy już je od dawna 
realizują. Jeden z mich — to 
Adam Flasza, opiekun powiato- 
wy kin wiejskich w powiecie 
tarnowskim, którego inicjatywie 
należy zawdzięczać uruchomienie 
przed kilku miesiącami kina 
wiejskiego w Lisiej Górze, a któ- 
ry obecnie zachęca mieszkańców 
Tarnowca, jednej z wsi podkar- 
packich, aby czynem społecznym 
przyczyniła się do otwarcia jesz- 
cze jednego kina wiejskiego w 
naddunajcowym regionie. 


LUDOMIR RUBACH 


O W A 


Zgodnie z naszą zapowiedzią w poprzednim numerze 
„Filmu* (nr 39) podajemy listę nagród dła uczestników 


konkursu: 


I — ELEKTRYCZNY ODKURZACZ 
Ii — KUPON WEŁNY NA GARNITUR 
Mi — APARAT RADIOWY 
IV — WIATRÓWKA POPELINOWA 
V — DAMSKA TORBA PODRÓŻNA 


Ponadto rozlosowanych zostanie 45 nagród książkowych. 


Termin nadsylunia rozwiązań upływa w dniu 0 października dr. 


Na ko- 


pertach prosimy nnpisać „Konkurs festiwalowy". 
1 jestcze jedno. żebyście się nie za bardzo męczyli. Zadanie daje się znacz- 


nie łatwiej rozwiązać, jeżeli wycięte w! 
w toku układania obracane, 
były zamieszczone w ..Filmie" 


wraz z marginesami zdjęcia — nie będą 
lecz sklejane : innymi w tej pozycji w śakiej 
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M 

ix 

NA 
BEZLUDNEJ 


WYSPIE 


podstaw scenariusza lego (iimu spoczy-  wstałaby zapewne rzecz świeża i pasjonu 

wa interesujący auteniyczny materiał ca, bliska historii Robinsona Crusoe. 

pamiętnikarsko-podróżniczy odnoszący Pragnąc jednak za wszelką cenę rozbudo- 
się do pewnej wyprawy rosyjskich żegi. wać opowieść, ubarwić ww sposób „filmow! 
z XVIII wieku w okolice podbiegunowe, rozszerzyć tło społeczne i obyczajowe te Jak widzimy, nie brak tu sytuacji i pery- 
Szpicbergen. Garstka” dziełnych ludzi mor polarnej robinsonady — skorzystali mniej z  petii. z których zawsze chętnie korzysta film 
zmuszona została wskutek rozbicia statku do doświadczeń Daniela Defoe (i jego realizmu), przygodowy, Szkoda jednak, że scenarzyści 
sześcioletniego przebywania na bezludnej więcej zaś zaczerpnęli z nienajlepszych i młody reżyser J. Jegorow nie umieją sobie 


czeka na ukochanego, i gdy poświęcając się 
dłań staje z innym na slubnym kobiercu, zo- 

je w ostatniej chwili uratowana sprzed 
ołtarza 


wyspie wśród śniegów i lodów. Odcięci od _ wzorów filmu sensz ego. z tym wszystkim poradzić, brak im po pro- 
świała, zdani na własne siły, walcząc z su- W fiłmie prżeplatają się ze sobą wątki o Stu doświadczenia i często sytuacje, które 
rową przyrodą, głodem i trawiącymi ich cho- bardzo różnym charakterze i w sposób bar-  Togłyby wywołać napięcie, są nie wykorzy- 
robami przetrwali aż do chwili. gdy kolejna dzo niejednolity potraktowane przez reży- stane. wypadają naiwnie lub nieprawdopo- 
wyprawa odnalazła zagubionych w połarnej zera dobnie. 

pustyni rozbitków. , Jest więc historia wyprawy i wiełole! Znani aktorzy Kriuczkow, Kuznieców i Ju- 


Gdyby realizatorzy filmu postarali się na- zimowania pod biegunem, epizody m: din starają się przydać swym bohaterom ce- 
dać całości — zgodnie ze źródłami —'charak- skie i krajoznawcze, są intrygi przekupnego  Chy realizmu, stworzyć zróżnicowane posta- 
ter udramatyzowanej relacji pamiętnikar- arystokraty i chciwego %upca. są najemni Cie odważnych, wytrwałych,  przepojonych 
kiej. wydobywając przede wszystkim tkwią- (na już operetkowi!) r 2 Zachodu,  Matriot$amem ludzi morza. 


ł 


ce w oryginale elementy autentyzmu —- po- _ jest 


szcie dziewczyna, która 


LJ "WŚRÓD 
RADZIECKICH FILMÓW 
DOKUMENTALNYCH 


Bez trudu można stwierdzić, że w radzie- 
ckiej produkcji filmów dokumentalnych, tak 
samo jak w naszej, istnieją okresy wzmożo- 
„nej aktywności i wyłaniania się nowych ta- 
Jentów oraz okresy, w których wydaje się, że 
film dokumentalny nie ma nic nowego do 
powiedzenia. 

Radziecki film dokumentalny czerpiąc z 
bogatych doświadczeń przedwojennych prze- 
żywał szczytowy rozkwit 'w czasie wojny 
1 bezpośrednio po wojnie, gdy takie pozy- 
cje, jak „Rozbicie wojsk niemieckich pod 
„Stalingrad*, „Bitwa o Ukrainę 
Radziecką" czy „Francja wyzwolona* były 
niedoścignionym wzorem reportażu i publi- 
cystyki filmowej, 

Następnie obserwowaliśmy znaczne skost- 
nienie tematyczne, ograniczanie się do po- 
wierzchownych reportaży, w których prze- 
ważała obrazowa informacja o charakterze 
geograficzno-przemysłowym. 

Ponowny wzlot nastąpił nieco później, gdy 
powstawały takie filmy, jak: „Leśna opo- 
wieść", „Wielkie polowanie" i „Morze płonie" 
(czołowa pozycja dokumentalna zeszłoroczne- 
go festiwalu). 


W tym roku zupełnie inny typ filmów wy- 
sunął się na czoło pozycji dokumentalnych. 
Kontynuując tradycję takich dzieł biografie 
nych, jak „W. I. Lenin* czy „Lew Tołstoj", 
reżyser E. Bubrik zrealizował film pt. „A. P. 
Czechow*, a N. Bieresniew film pt. „Maksym 
Gorki". 


” 


DWA FILMY IKONOGRAFICZNO- 
BIOGRAFICZNE 


Powiedzmy sobie na wstępie, że ikonogr: 
liczno-biograficzne filmy nie należą do na 


bardziej atrakcyjnego rodzaju filmów doku- 


mentalnych. Filmy te — o ile dotyczą po- 
staci, które żyły jeszcze przed wynalezieniem 
kinematografii lub nigdy nie zostały utrwa- 
lone na taśmie — nie mogą korzystać z ac- 
chiwalnych materiałów filmowych i są z na- 
tury rzeczy statyczne. 


Nie ulega wątpliwości, że scenarzysta i 
reżyser filmu o Czechowie włożył w swe 
dzieło, zrealizowane w pięćdziesiątą rocznicę 
zgonu znakomitego pisarza, wiele zapału, 
Jednakże mimo sumiennego nagromadzenia 
taktów z życia Czechowa. mimó starannej 
selekcji materiału ilustracyjnego nie udało 
się autorowi odtworzyć sugestywnej postaci 
Czechowa, Jesteśmy raczej świadkami suchej 
relacji, bogato ilustrowanego artykułu, któ- 
ry jednak pozostawia nas uczuciowo obojęt- 
nymi. Szkoda, że autorzy filmu poprzestali 
na swego rodzaju pomniku filmowym, po- 
prawnie zbudowanym, ale nie wzruszającym. 


Daleko głębiej sięgnęli scenarzysta Włady- 
sławski i reżyser Bieresniew tworząc” film 
pt. „Maksym Gorki", Być może: zresztą za- 
danie mieli nieco łatwiejsze. Pozostało kilka 
zdjęć filmowych Gorkiego, jest znakomity 
materiał filmowy z „Trylogii o Gorkim", są 
wycinki z wielu filmów reżyserowanych na 
podstawie sztuk i dzieł Gorkiego. Wszystkie 
te bardzo różnorodne elementy ożywiają fil- 
'mową biografię i zbliżają postać genialnego 
pismrza do widza. Gorki pozostaje w naszej 
pamięci jako potężna i żarliwa indywidual- 
ność twórcza w służbie prostego człowieka 
i rewolucji. 


MIASTA I TURYSTYKA 


Cztery następne dokumentalne filmy 1: 
dzieckie tegorocznego festiwalu są barwne. 
Dwa dotyczą szybko rozbudowujących się 
miast radzieckie! 


„Nowy Mihsk* reżyserii J. Szulmana jest 
nieco przydługi i dość szablonowym repor- 
tażem o stolicy Białoruskiej SSR i jej od- 
budowie, zaopatrzonym w zbyt nadęty i slo- 
ganowy komentarż, 


Wszyscy jednak, których interesuje pro- 
blem odbudowy i rozbudowy nowoczesnych 
miast, obejrzą na pewno z zainteresowaniem 
urbanistyczne i architektoniczne rozwiązania 
budowniczych radzieckich, od których mogli- 
byśmy się niejednego nauczyć. Planowanie 
wielkich perspektyw i mas zieleni w cen- 
trum miasta nie tylko decyduje o jego ze: 
wnętrznym obliczu, ale stwarza mieszkańcom 
możliwości odpoczynku w każdym niemal 
miejscu. 

„Rostów nad Donem" reżysćrii W. Wasi- 
lenki nosi wyraźne cechy roboty reportażo- 
wej bez jakiejś ogólnej koncepcji scenariu- 
sza czy też montażu. Widzimy po prostu ko- 
lejno obiekty przemysłowe; kulturalne, spor- 
towe, fragmenty portu, ulic, skwerów i par- 
ków, co jednak w sumie nie daje syntetycz- 
miasta. Natomiast zwraca uwa- 
G. Asłanowa i- G. 
Popowa, którzy umieją wydobyć z obiektów 
przemysłowych ich plastykę i piękno. 


= Niewątpliwie najprzyjemniejszym 2 tej se- 
rii jest film „Wycieczka do Suchumi" reali- 
zacji M. Siemionowa. Nie jest to zresztą 
Jakaś mała, lokalna wycieczka, jak mógłby 
sugerować tytuł, tecz raid kolumny samocho- 
dów z turystami jadącymi na wczasy z Mi 
skwy do Suchumi. Humor, zręcznie wpl 
ciona piosenka, przepiękne zdjęcia — dzieło 
S. Siemionowa — dają w efekcie całość 
miłą dla oka i ucha. Po 25 minutach wyświe- 
tlania widz mówi: „Szkoda, że już się skoń- 
czyło”, a takie westchnienie — powiedzmy 
szczerze — towarzyszy niewielu filmom do- 
kumentalnym. 


Specjalne _ zaintere: 
„Puszcza Białowieska! 
skiej. Film ten, zrealizowany przez Spłoszo- 
wa i Strielcowa, ukazuje dzięki pięknym 
zdjęciom i dobrej kompozycji barwnej uroki 
jednego z największych rezerwatów leśnych 
Europy Środkowej. Trzeba dodać, że film 
ukazuje tylko radziecką część puszczy 
mieszczący się w niej rezerwat żubrów ora 
urocze „dziewicze" zakątki, gdzie wprawdzie 
stopa, ludzka bywa często, ale nigdy jeszcze 
nie zawędrowała kamera filmowa, 


wanie budzi film 
produkcji  białoru- 


Narzuca się uwaga na marginesie: kiedy 
powstanie barwny film o polskiej części te- 


* go wspaniałego rezerwatu? 


NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH 
W LIONIE 


Ostatnio dokumentaliści radzieccy coraz 
częściej wędrują z kamerą filmową poza 
granicę ZSRR. Widzieliśmy niedawno utrwa- 
lone przez nich na taśmie Międzynarodowe 
Targi w Damaszku i „Amsterdamie. Obecnie 
oglądamy film o Międzynarodowych Targach 
w Lionie, Przyznajmy, że tego rodzaju im- 
prezy nie są zbyt wdzięczne dla dokumenta- 
listy, ograniczając inicjatywę do filmowania 
statycznych eksponatów. Zasługą montaży- 
stki A. Setkiny jest umiejętne zestawienie 
zdjęć, które w sumie dają reportaż efektow- 
ny i ciekawy. Niewątpliwie duże wrażenie 
wywierają zdjęcia , tłumów zwiedzających 
Pawilon Radziecki. Udział Związku Radzie- 
<kiego w Targach Liońskich był niewątpli- 
wie jednym z dowodów celowości i koniecz- 
ności wyrniany handlowej między Wschodem 
| Zachodem. a reakcja publiczności francu- 
skiej świadczyła o gorącym żainteresowaniu 
i patii jaką naród francuski darzy wspa- 
n:ałe osiągnięciu ZSRR. 


LEON BUKOWIECKI 


-gait Vendouil oraz 


„skiej prowine 


CO UJRZYMY NA EKRANIE? 


SZERSZEŃ 
(wody 


Scenariusz: E. Gabryłowicz wg po- 
wieści Ł. E, Voynich 

Reżyseria: Al. Fajncimmer 

Zdjęcia: A. Moskwin 

Muzyka: D. Szostakowicz 
Wykonawcy: Artur — 0, Striżenow, 
Gemma — M. Striżenowa, Montanolli 
— N. Simonow, Martini — W. Etusz, 
Marconi — S. Swaszenko, Giuseppe 
— P. Usowniczenko, Giovanni Bolla 
— M. Miedwiediew, Dominnico — W. 
Czestnokow, Cardi — R. Simonow, 
Grassini —'A. Chodurski, Jego żona 
— A. Lisiańska i inni. 

Produkcja:  „Lenfilm” 
1955, 


(ZSRR) — 


Dramat historyczny. 
filmu jest włoski 


Bohaterem 
rewolucjonista 


walczący o wolność swego ojczy- 
stego kraju w początkach XIX w. 
. 


BŁĘKITNY KRZYŻ 


Scenariusz: A. Munk wg opowiada- 
nia Adama Liberaka 

Reżyseria: Andrzej Munk 

Zdjęcia: Sergiusz Sprudin 

Muzyka: Jan Krenz 

Udział biorą: Stanisław Byrcyn-Gą. 
slenica, Stanisaw Wawrytko, Stan 

w Mar Stanislaw z Lasu-Gą- 
sienica, Łudwik  Ziemblie, Józef 
Krzeptówski i Józef Wawrytko. 

Produkcja: Wytwórnia Filmów Do- 
ktunentalnych — 1955, 


Dramatyczna historia uratowania 
szpitala partyzanckiego przez 
członków Pogotowia Tatrzańskie- 
go w czasie wojny. Film nagro- 
dzony w Wenecji w 1955 roku 
s 
PIĘKNOŚCI NOCY 
(Les belies de nult) 


Scenariusz | reżyseria: Rent Clair 
Zdjęcia: Armand Thirard 
es van Parys, Geor- 
s Beydts 
laude — Gerard Phi- 
lipe, Zuzanna — Martine Carol, Lella 
Glna_y ollobilgida, Edmóe — Ma- 
arylin Buford, 
Raymor.l Bussieres, Raymond Cordy, 
Bernard Lajarrige, Palau, Jean Paróć 
des i Paolo Stopp: 
Produkcji Fi 
(Paryż) 1, „Rizzoli*: 
Reżyseria polskiej wersji 
wej; Seweryn Nowieki. 


Pre 


Komedia muzyczna, stórej boha- 
terem jest kompozytor ż francu- 
uciekający przed 
krainę snów 


rzeczywistością w 
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Az ZAŁATWIENIA 


Z NASZYCH WĘDROWEK PO 


POWIETRZA, 


Rzeszowianie są naprawdę 
pomysłowi. Kiedyś — bawiąc 
przejazdem w tym _ mieście 
podsłuchałam tajemniczą dla 
mnie rozmowę. Dwie paniusie 
zwierzały się wzajemnie ze 


POLSCE 


POWIETRZA:!. 


«swych dolegliwości. I oto jed- 
na z nich zaproponowała dru- 
giej: „Idź do „Przodownika*, 


. tam wyłeęzysz się z grypy na 


pewno", 

Było to w zimie. Teraz ma- 
my jesień, a lekarze w dal- 
szym ciągu polecają rzeszo- 
wianom pobyt w _„Przodowni- 
ku” zamiast aspiryny, Dawko- 
wanię jest proste. Jeden seans 
a zwykły katar, trzy — to 
już coś poważniejszego. 

Dobrze, dobrze, ale co mają 
iobić zdrowi mieszkańcy tego 
intasta, którzy chcą Iść do Ki- 
na, a nie do łaźni? 


(Na podst. koresp. 
Jana Kawy) 


JESZCZE TROCHĘ ENERGII 


Kolejka do kasy nie ich nie 
obchodzi. Mają swój „system” 
kupowania biletów do kina — 
po znajomości. po  kumoter- 
sku. Kto? Niektórzy obywate- 
le z Tczewa. Nieporządek pa- 
ujący tam przed kinem „Wi- 
ała" — pesymistycznie nastra- 
ju widza do rozrywki, na któ- 
rą zdecydował się ż chwilą 
zapłacenia za bilet. Jednak 
dalszy przebieg wypadków 
przynosi miłą niespodziankę: 
projekcja odbywa się bez za- 
rzutu, obraz i dźwięk jest wy- 
rażnie odtworzony. Okazuje 
się, że wiele można zawdzię- 


(Do wiadomości 


Cieszy nas bardzo, że popu- 
larność naszego pisma wzra- 
sta. Jednak sposoby, Jakimi 
posiugują się niektórzy, by 
zdobyć „Film”, nie są godne 
pochwały. 

Ob. J. N. opłaca regularnie 
kwartalną prenumeratę „Fil 
mu” na poczcie w Karczmisku 
k/Piszu, ale_do tej pory nie 
otrzymał „Filmu* nr J6 z 
kwietnia | nr 23 z czerwca br. 
Na składane reklamacje pra- 
cownicy poczty odpowiadają, 
że brakujące numery po pro- 
stu nie doszły do nich; mó- 
wią, że widocznie nie wysłała 
Warszawa. 
Nie mamy dowodów na to, 
by obarczać odpowiedzialno- 
ścią za zaginione numery „„Fil- 
mu” pracowników poczty: w 


BILETY „PO 


Kasjerki w kinach też mają 
swoje słabostki i własne upo- 
dobanta. Nic złego, jeżeli nie 
dotyczy to czynności służbo- 
wych. Ale w kinie cieszyń- 
skim kasjerka odmówiła wy- 
dania btietu abonamentowego 
na 50 min. przed rozpoczęciem 
seansu, a Zaraz potem sprze- 
dała innemu widzowi zwykły 
bilet. 

Ta sama kasjerka odmawia 


CZYZBY w 


"= 


Wielkopolanie znani sa Wszę- 
dzie jako obywalele zdyscy- 


czać  długoletniemu kinome- 
chanikowi ob.  Ruchniewiczo- 
wi, który wszelkie remonty w 
kinie przeprowadza systemem 
gospodarczym. Szkoda tylko, 
że Okręgówy Zarząd Kin w 
Gdańsku nie dba o zaplecze 
techniczne jego kabiny. 

Jeżeli Okręgowy Zarząd Kin 
w Gdańsku pomyśli trochę o 
„Wiśle” 1 jeżeli kierownictwo 
tego kina potrai poskromić 
chuliganów przed kasą — nic 
nie będzie mąciło kinowej sie- 
lanki w. Tczewie. 

(Na podst, koresp. 

A. J. Emchowicza) 


KTO ZA TO ODPOWIADA? 


l PPK „Ruch*) 


Karczmisku lub w Warszawie 
Ktoś jednak tu zawinił 
może w, chęci 
katu 


(być 
zdobycia. uni- 
tarł. egzemplarza „Filmu”) 
kogoś" trzeba koniecz- 
sż6! W detektywa po- 
winien się pobawić „Ruch”. 


(Na podst. 


koresp. 
J. Nowickiego) 


UWAŻANIU* 


podanćą książki zażałeń wi- 
Gzom _dostrzegającym niewlać- 
ciwość jej postępowania. Wi- 
docznie ktoś tam w  Okręgo- 
wym Zarządzie Kin w Steli- 
nogrodzie zapomniał jej powie- 
dzieć jak się powinna zacho- 
wywać kasjerka w czasle pra- 
cy. 


(Na podst. koresp. 
A. Szczypki) 


WJĄTEK? 


plinowani i miłośnicy porząd- 
ku. Czyżby mleszkańey Ple- 
szewa w pow. Jarocin stano- 
wili wyjątek w tej regule? 
Dowiedzieliśmy się, że niepo- 
rządki panujące przed kasa 
kina „Rel” są wynikiem nie- 
poradności obsługi tego kina. 


Sądzimy. że Okręgowy Za- 
rząd Kin w Poznaniu ułatwi 
kierownictwu kina „Hel” lep- 
szą organizację pracy, 


(Na podst. koresp. 
A. K. z Pleszewa) 


W ALEKSANDROWIE NUDNO 


Decyzja zamknięcia kina 
w_ Aleksandrowie Kujawskim 
„przyszła z Warszawy i nie 
ma od niej odwołania” — w. 
jeśniają zawiedzionym bywa: 
com pracownicy kina. Wierzy- 
my, że decyzja jest słuszna, 
ale dlaczego nie postarano się 
© jakąś, choćby skromną szię 
zastępczą? Miasto pozbawione 
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zostało calkowicie wszelkich 
rozrywek, a tu jesień zbliża 
się, zima | perspektywa nud- 
nych wieczorów przerażają 
wszystkich. Czy naprawdę 
Aleksandrów Kujawski musi 
być pozbawiony kina? 


(Na podst. koresp. 
A. Mrotińekiej) 


NOTATKI ŁYSOGORSKIE* 


„.to tytuł reportażu z Kie- 
lecczyzny zamieszczonego w 
30,51 nerże „Filmu”. M. in. 
omawiał on sprawę przysyła- 
nia nieskiuałnych: kranik do 
kina w Słupi Starej. Jak wy- 
jaśnia Centrala Wynajmu Fil- 
mów — kronika trąciła mysz- 
ką na skutek czyjejś tam po- 
myłki. 


Co do braku plakatów — 
Centrala pisze — że kino w 
Stupi nie dostało plakatów do 


filmu „Okrutne morze”, po- 
nieważ nie było ich w maga- 
zynie. 

Czyli typowe wyjaśnienie, 


które nic nie wyjaśnia. Inte- 
resuje nas, dlaczego nie było 
plakatów w magazynie Cen- 
trall Wynajmu Filmów i co 
ziobiono, by na przyszłość nie 
było omyłek z tymi kronika- 
mi. 


©DPOW 


© IRKA LISOWNA z Tcze- 
wa. — Jeszcze raz przypomi- 
namy, że nie posiadamy pry- 
watnych adresów aktorów fll- 
mowych. Artystka występują- 
ca w filmie „Świadectwo doj- 
rzałości* w' roli Wiki — sio- 
stry Żeni Kuzniecowa — to G. 
Łapina. 

Marika Rókk, Karina Rodek 
i Zarah Leander mieszkają w 
Niemieckiej Republice Fede- 
ralnej. Zarah Leander ostatnio 
przestała grać w filmach. O 
aktorce Tlse Werner nie ma- 
my wiadomości. — . 

© KRYSTYNA | JADWIGA 
z Chrzanowa. — W chwili gdy 
czytacie te słowa, macie już 
chyba w swym albumie zdję- 
cia Gino Leurini, które zamie- 
ściliimy w 35 n-rze „Filmu”. 


© BRONISŁAW DANISZEW- 
SKI z Białegostoku, — Uwagi 
Wasze dotyczące tllmu „Po- 
gromczyni tygrysów" są w 
dużej mierze słuszne, Dzięku- 
jemy | cieszymy się, że po- 
krywają się z naszymi uwWa- 
gami wyrażonymi w. recenzji 
tego fllmu zamieszczonej w 34 
n-rze naszego pisma, 

© WŁADYSŁAW WOJCIE- 
CHOWSKI z Warszawy. — W 
jednym z pism francuskich 
znaleźliście wiadomość, że An- 
na Maria Pieranzeli ma 18 lat. 
My natomiast wiemy, że Mi- 
rella z filmu „Jutro będzie za 
późno” obchodziła niedawno 23 


«rocznicę swoich urodzin. Wyż 


pada więc uznać obie wiado- 
mości za nieścisłe — 1 dalej 
oceniać wiek interesujących 
Waś artystek według zasady, 


BOCHNIA ODPOWIADA 


Kino w Bochni nie ma wy- 
wieszki, trudno zatem doń tri 
fić, Ale też nie prędko otrzy- 


IEDZAE RE 


że tyle mają lat, na ile wy- 
glądają. e 
Roberto  Benzi występuje 


tylko w tych dwóch filmach, 
które wymientacie. Radziecki 
1ilm „Żurbinowie* wszedł na 
nasze ekrany już podczas Fe- 
stiwalu Filmów" Radzieckich. 
© polskiej premierze filmu 
„Szerszeń” napiszemy. Planów 
fllmowych Lidii Korsak nie 
znamy. 


© D. z Opola. — Państwowe 
Wyższe Szkoły Aktorskie t 
Teatralne nie mają wydziałów 
<choreogratti. Jednakże od kan- 
dydatów na wydział estradowy 
(tylko przy PWST w Warsza- 
wie, ul. Miodowa 22) wyma; 
się ' zdolności 1 _ umiejętności 
tanecznych. Może właśnie ten 


wydział odpowiada Waszym 
zaintęresowaniom? 
© B. z Warszawy. — Pry- 


watnego adresu Giny Lollobri- 
zidy nie znamy. 


© KRYSTYNA MIRSKA z 
Warszawy. — Prosicie o zamie- 
szezenie w najbliższych numne- 
rach „Filmu* zdjęć ktlkuna- 
stu aktorek | aktorów, których 
darzycie sympatią. Zdjęcia ich, 
© ile tylko będą występowali 
w filmach, zobaczycie w ni 
szym tygodniku na pewno je- 
szcze nie raz. 


© PRENUMERATOR „FIL- 
MU". — Wasza teza: „Nie kry- 
tykujmy zbyt ostro filmów ol 
cych, skofo_nie mamy cieka- 
wych własnych" — nie jest 
słuszna. Żaden recenzent nie 
może oceniać filmów według 
zasady, że jeżeli dany film 


ma szyldzik, bo dział inwesty- 
cyjno-budowiany Okręgowego 
Zarządu Kin w Krakowie nie 
ma na to... kawałka błachy. 


podobno 
nieuzasadniony, gdyż „załoga 
zwalczając od szeregu miesię- 
cy występy niesfornych _mlo- 
dzieńców — jak pisze Okręgo- 
Zarząd Kin w Krakowie — 
sytuację całkowicie opanowała 
i na terenie kina wypadków 
zaczeplania widzów nie notu- 


je się". 
Podczas projekcji filmu 
„Dzielnica cudów* rzeczywi- 


Ście nastąpiło | przestawienie 
aktów obrazu. Nie była to wi 
na klnomechanika, lecz Cen 
tra Wynajmu Flimów, która 
dostarczyła kopię z przesta- 
wionymi aktami, a ; wobec 
spóźnionej przesyłki nie było 
Czasu MaKOntroię. 
A szkoda! Gan 


DAKCHJI 


jest nieco łepszy od innego, 
oglądanego wcześniej — to już 
jest dobry. Wasze uwagi nax 
nie przekonały, „Pogromczyni 
tygrysów* — to film rozryw- 
kowy bez większych ambicji 
artystycznych. 


© LILLA K. z Białegostoku. 
— Roberto Benzi jest z zawo- 
du muzykiem. 

Redakcja „Filmu* nie wy- 
syła żadnych zdjęć aktorów 
filmowych. W miarę uzyski 
nia nowych wiadomości o An- 
nie Marit Plerangeli zamieści- 
my je w naszym tygodniku, 


© ADRIANA RÓŻYCKA z 
wrocławia. Rolę Clary 
(dziewczyna śpiewająca w szpi- 
talu „Amado mio”) gral 
ktorka Irena Galter, a nie 
A. M. Pierangeń. Winszujemy 
wygranej czekolady. 


© JAN KAWA z Rzeszowa, — 

Jeszcze nie wiemy kiedy „Pod- 
hale w ogniu* wejdzie na ekra- 
ny. O tllmowantu któregoś z 
dzieł Henryka Sienkiewicza 
nic nam nie wiadomo. Pyta- 
cie czy będą u nas wyświetla- 
ne flimy Niszpańskie, portugal- 
skle, holenderskie, szwajcar- 
skle itd. Będzie to zależało od... 
twórców tych krajów. Spro- 
wadzamy przecież wiele fll- 
mów zagranicznych, takich, 
które przedstawiają Jakii po- 
ziom, pewną klasę. Obecnie 
kinematogratie państw, które 
wymieniliście, nastawione 34 
raczej na produkcję komercjal- 
ną. Powstają tam głównie 
fimy o małej wartości arty- 
stycznej. 


SPEŁNIAMY ŻYCZENIA CZYTELNIKÓW 


Lidia Dronowska i Leonid Gallis w scenie 


z filmu „Express 


Moskwa — Ocean Spokojny” 


Nom army 
Pa dE 


Środek 

na długowieczność 
w angielskiej komedii „Ban- 
knot milionfuntowy*, opartej 
dowcipnym opowiadaniu 
rka Twaina — jedną z ról 
głównych kreuje osiemdriesię- 
cioletni aktor A. E. Matthews. 
Jak pan to robi — zapy- 
tał go pewien londyński re- 
porter — by przy swoich la- 
tach nie tylko grać od rana w 
Jeszeze wieczorem 
Ić w teatrze? 


— Te bardzo proste — odpo- 
wiedział Matthews — Rozpo- 
czynam dzień od lektury ga” 
zet. Studiuję uważnie rubrykę 
nekrologów. Jeżeli nie ma tam 


nazwiska — ferani 
jdę do wytwórni. ()) 
Film idealny 


Do wielu wypowiedzi na te- 
mat fllmu doszła również o- 
statnio wypowiedź papieża, któ- 
ry w następujący sposób okre- 
slit jakim warunkom powinien 

ladać ideainy fllm. Jest 
to „taki fllm, który wzmacnia 
1 podnosi człowieka w jego po- 
czuciu godności, który w co- 
raz włększym stopniu uczy ki 
chać wysoki poziom, na jakim 
postawił go Stwórca, który 
mówi o możliwościach dalsze- 
go rozwoju cech, jakimi czlo- 
«wiek dysponuje”. 

Wypowiedź tę cytuje znany 
krytyk włoski Ugo Casiraghi 
przy omawianiu polaki 
mu _ „Ulica Graniczna”, przy 
czym stwierdza, że właśnie ten 
fiim odpowiada tym waruńi- 
Jednocześnie podaje, że 
film" „Ulica 
wprawdzie nagrodzony w r0- 
ku 1944 (zwróćmy uwagę na 
datę) w Wenecji premią Rady 
Ministrów, ale na ekranach 
włoskich ukazał się dopiero 
obecnie, tzn. w roku 1955. (ea) 


Pomyłka Friedricha Wolfa 


Ąs'ter monumentalnej histo- 
rll kinematografii, Georges 
Sadoul opublikował niedawna 
m miesięczniku „Cinema 35% 
artykuł dotyczący historii 
warsztatu fllmowego. War- 
sztat ten odmienny jest od 
wszystkich bodaj dyscyplin 
sztuki tym, że w wielu wy- 
padkach piszący polegać musi 
na własnej pamięci, ta zaś jest 
—jak wiadomo — zawodna. Do 
Jakiego stopnla? Ba, okazuje 
Się, że nawet sami twórcy nie 
bardzo dokładnie przypomin: 
Ją sobie własne dzieła. Na do- 
wód cytuje Sadoul następują- 
cą anegdotę, absolutnie zresztą 
prawdziwą. 

W listopadzie 1M1 r. antyfa- 
szystowski pisarz niemiecki 
Friedrich Wolt — późniejszy 
plerwszy ambasador NRD w 
Polsce Ludowej — był. kore- 
spondentem prasy radzieckiej 
na froncie moskiewskim, Bitw: 
o Moskwę była zażarta 1 obt! 
towała w nagie przesunięcia 
wojsk. W pewnej chwlil Wojf 
znalazł się odcięty od swoich 
zwierzchników. Nie bez trudu 
przedarł się na stronę radzie- 
cką ł tu wpadł w ręce patrolu, 
który rozpoczął normalne ba- 


„PRZYKROŚĆ 


Ludzie, którzy mogą 0 


twierdzą, że to straszna przykrość, gdy popularność 
męża lub żony przesłania całkiem drugą połowę stadła. 


Zapewne, takie określenie 


nowskiej* nie brzmi najlepiej, szczególnie w uszach 
Jeszcze gorzej gdy ktoś się do 
„panie Janowski. 


zaimteresawanego. 
niego zwróci per 


Gina Lollobrigida 


Wszystko to jest fraszka w porównaniu do przykro- 
ści, jaką ma obecnie głośna aktorka holywoodzka, 
Maxylin Monroe. Pewien krytyk bowiem nazwał ją. 
„amerykańską Giną Lollobrigidą* i — jeżeli wierzyć 
prasie amerykańskiej — nazwa ta ogólnie się przyjęła. 


PLE, PLE, PLE... 


W, „Expresie Wieczornym" 


(Nr 225) w ciekawym 


skądinąd artykułe omawiającym zacofanie naszej ki- 


nemaiografii, czytam: 
itereofoniczny 
ejsza o 

na oślą łąkę), 


strzenny, 
przestrze) 


lo - dźwiękowy. 


A teraz kamyk do własnego ogródka. 


dzieckich "filmów fabularnych" 


dźwięk chwyta lot muchy". 
hwytanie lotu muchy” (zapewne lotu 
le chodzi o ten „stereofoniczny dźwięk". 
Stereotonia to — jak wiadomo — dźwięk prze- 
stereotoniczny — to chyba to samo co 
„Przestrzenno - dźwiękowy 
dżwięk zatem — to masło maślane. 
Rozczula nas wprawdzie beztroska bierność myślo- 
wa autorów artykułu, ale wolelibyśmy, by popularny 
dziennik nie wprowadzał zaoczna w pojęciach. 


Leonard Steckel nakręcił 
psychologiczno - obyczajowy 
„Obowiązek milczenia" z Curdem 
Jiirgensem w roli głównej. 
Jakież było jego zdziwienie, 
gdy pewnego dnia dowiedział 


SPROBUJ 


danie. Niemiec wydał się do- 
wódcy patrolu bardzo podej- 
rzany, choć młał na <obie 
mundur radzieckiego  kore- 
spondenta. Jego papiery uzna- 
no za sfałęzowane. 

W chwili, gdy pod strażą o-| 
desłać zo miano na tyły jako 
dywersanta, Wolf oświadczył 
żołnierzom, że jest autorem 
scenariusza fllmu  zadzieckie- 
go „Prof. Mamlock*, zrealizo- 
wanego przed czterema laty. 
Film widzieli wszyscy. człon- 
kowie patrolu. 

— Opowiedx dokładnie treść: 
— załądał dowódca patrolu. 

I Wolf, który nie łatwo się 
peszy | który na pewno się 
nie speszył, pomylił się paro- 
krotnie w kolejności scen, a 
następnie opowiedział trag- 
ment scenariusza, który w 0- 
góle nie wszedł do filmu. 

Tym bardziej — twierdzi Sa 
doul — omylić się może hi. 
storyk piszący o cudzym 
mie, widzianym przed laty. 
Rada na to jest jedna: bogate 
archiwa filmowe, zaopatrzone 
we wszystkie najwybitniejsze 
pozycje kinematografii świa- 
towej. (płaż) 


Do podanej figury wpisać 
dośrodkowo 52 wyrazy pięcio. 
literowe o poniższych znacze- 
niach. Drugie litery tych wy- 
razów czytane kolejno dadzą 
rozwiązanie, Dla ułatwienia w 
każdym wyrazie podana jest 
jedna tera na właściwym 
miejscu, 

Znaczenie wyrazów: 1) Jest 
w każdym kinie, 2) Miara pa- 
pieru, 3) Załącznik, 4) Praco- 
wnik drukarni, 5)" Postępowy 
pisarz brazylijski, 6) Tytuł fil- 
mu hinduskiego, 7) Zasłona 0- 
kienna, s) Bohater „Celulozy, 
%) Opieka, 10) Pieczara, 11) Mie- 
szkahiec Mazowsza, 12) Zakres, 
13) Upoważnia do wejścia na 
widownię, 14) Gospodarz góral- 
ski, 15) Lasso, 16) Przerwa, 17) 
Doskonałość, ' 18) Szelest, ' 19) 
Bóstwa wodne i leśne, 20) 
Kompozytor „Aldy”, 21) Aktoi 
ka z flimu „Rzym, godzina 1 


tym coś powiedzieć 


jak np. „mąż Aliny Ja- 


Marylin Monroe 


Zemsta 
filmowców 
reżyser 
film 

pt. 


Biorąc po dwie obok siebie 
stojące litery z każdego filmu 
odczytajcie tytuł filmu radzie- 


ckiego. 
(z. Krzyżanowski 
Bydgoszcz) 


| Rozwiązania należy nadsyłać 
w terminie 10-dniowym od da- 


E się, że producent samowolnie 
WRN RANDZE ki pa: Bu be mA T AA 
Badał BEDE We Ś UE maa cie dako. | mai ulic Żem miń tężt 
. Ficzowatą etykietką reklamuje łan, konto, ark. 
lm! [po rosyjeku „Waskres: 80 w prasie. ka, start, Abo, Kariera, maka: 


szać ze „Zmartwychwstaniem" (po rosyjsku „Woskres- 
„amartwych: 


jenije" ma dwa znaczenia: 


dziela"). „Nasz obiektyw* spieszy więc tą drogą wy- 
A kolegom. 


razić swe uznanie 


wszystkim 

« przyczynili do odszukania owego nieznanego dzieła 
ja. 

"Tak, tak, znajomość rosyjskiego to jeszcze nie 


iwstanie' 1 „nie- 
Q którzy się 


Reżyser i aktor zażądali wo- 
bec tego wycofania ich nazwisk 
z czołówki 
na to miejsce trzech ręcznie na- 


ron, Ufa, ataki, Antek, smrek, 
wał, radło, Alina, sta, nagan. 
Szukamy filmu: „Wielka tu- 
nat, 

Za dobre rozwiązanie zadań 
z n-ru 320349) nagrody książ- 


filmu i wstawienia) 


ZGADNĄ 


KOŁOWKA 


Drzewo liściaste, 25) Poludnio- 
wy nasz pobratymiec, 28) Po- 
wała, 27) Tytuł powieści Ere. 
burga, 28) Artysta teatralny 
lub filmowy, 29) Chwast zbo- 
żowy, %) Oblicze, 31) Oddział, 
32) Nakrycie głowy, 33) Bohater 
stllmowanej powieści Hame- 
ry, 34) Robotnik przemysłu 
włókienniczego, 35) Granica, 
36) Nie zwycięstwo, nie prze 
grana, 37) Uczestnik wyprawy 
trojańskiej, 38) Tytuł opery 
Moniuszki, 39) Część ogumie- 
nia koła, 40) Postać z „Pana 
Tadeusza”, 41) Działanie, 42) 
Rodzaj dywanu, 43) Kwłat o- 
grodowy, 44) Rzeka we Fran- 
cji, 45) Oszacowanie, 46) Miej- 
scowość, gdzie ukrywał się król 


Łokietek, 47) Stado dzikich 
koni, 48) Ogół roślin, 49) Za- 
głębienie w żcianie, 50) Muł 


rzeczny, 51) Część powiatu, 52) 
Reżyser „Strażnicy w górach: 


22) Więzy, pęta, 23) Autor (3. Kłosowicz — 
„Szkatułki” z Malachitu*. 24) Częstochowa) 
WYBIERANKA 


ty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umy- 
słcwe”. wśród Czytelników, 
i nadeślą prawidłowe roz- 
wiszacia przynajmniej jedne- 
go zadania, rozlosowane zonta- 
ną 


nagrody książkowe 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
x m-ru_ 32(349) 


kowska 56, 2) Z. Fiszbach — 


Września, pl. 1 Maja 11, 2) A. 
Franta — Nowa Huta, osiędie 
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miesięczna 440 zł. Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyj- 
mują w _ miastach urzędy pocztowe, a na wsi również 
1 istonosze. DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘSŁO- 
DRUKOWE RSW „PRASA%, Warsrawa, Marszalkowska 3/5. 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca, Zam. 2033 B-6-12227 
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'/W. MICHNIKOWSKI I A. JANKOWSKA W JEDNEJ ZE SCEN REALIZOWANEGO OBECNIE FILMU PT. 
, „SYRENA WARSZAWSKA”, OPOWIADAJĄCEGO LEGENDARNE DZIEJE POWSTANIA WARSZAWY. 
FILM TEN REALIZOWANY W ZESPOLE J. RYBKOWSKIEGO REŻYSERUJE TADEUSZ MAKARCZYŃSKI 
'. WEDŁUG SCENARIUSZA STANISŁAWA  DYGATA. ZDJĘCIA WYKONUJE OPERATOR ADOLF FORBERT 


KF Pr EG uAŻiOIN2 


